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Kard. Robert Prevost 
jest pierwszym w historii

Amerykaninem, który
stanął na czele Kościoła
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Historyczny wybór: amerykański 
kardynał Robert Prevost zasiadł 
na Stolicy Piotrowej przybierając 
imię Leon XIV

Kim jest 
nowy papież?
Papież Franciszek zmarł 21

kwietnia. Jego pontyfikat trwał
12 lat. Następcą został 69-
letni kardynał Robert Prevost,

który przybrał imię Leon XIV. To
pierwszy w dziejach papież po-
chodzący ze Stanów Zjednoczonych. 18

maja miała miejsce oficjalna inaugu-
racja jego pontyfikatu. W jakim kie-
runku poprowadzi Kościół? To pytanie
zadają sobie dziś miliony wiernych na
całym świecie. Przybliżamy sylwetkę
nowego papieża.

Czytaj  str. 25
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Wszyscy pracownicy, którzy w
okresie od 11 września 2001
do 12 września 2002 pracowali
przy akcji ratowniczej, odgruzo-

wywaniu lub oczyszczaniu strefy WTC, po-
winni się zarejestrować w Urzędzie Odszko-
dowań Pracowniczych Stanu Nowy Jork (New
York State Workers Compensation Board). Za-
bezpieczy to ich prawa do ewentualnych
świadczeń w przyszłości, na wypadek choroby
wynikającej z wykonywanej wówczas pracy. 

Dotyczy to również tych pracowników,
których wcześniejsze zgłoszenia zostały od-
rzucone ze względu na ich nieterminowe
zgłoszenie. Rejestracja polega na złożeniu pi-
semnego zaświadczenia (WTC-12) o uczest-
nictwie danej osoby we wspomnianym okre-
sie w pracach na terenie strefy WTC, Fresh
Kills Landfill, na barkach i przystaniach, skąd
odpływały barki z gruzem wywożonym z WTC,
oraz w kostnicach. Nie ma znaczenia, czy w
związku z wykonywaną tam pracą osoba
składająca oświadczenie w chwili obecnej
choruje, czy pozostaje w zdrowiu i nie od-
czuwa na razie negatywnych skutków wyko-
nywanej wówczas pracy. Departament zdro-
wia stale nadzoruje i weryfikuje listę schorzeń
uznanych za związane z pracą na terenie
WTC po atakach 9/11 i uznał, że niektóre
schorzenia mogą dawać oznaki dopiero po
upływie pewnego okresu od czasu narażenia
na działanie szkodliwych czynników. 

W związku z powyższym przedłużony został
też termin składania wniosków o odszkodo-
wanie pracownicze Workers Compensation.
Rejestracja zabezpiecza prawo do ewentual-
nego należnego odszkodowania w przyszłości,
jeżeli stan zdrowia się pogorszy. Oświadczenie
rejestracyjne, o którym mowa, powinno za-
wierać daty, miejsca i opis wykonywanych
prac w strefie WTC, nazwę pracodawcy, jego
adres oraz nazwę ubezpieczyciela pracodawcy
(jeżeli jest nam znany). Najważniejsze będzie
jednak ostatnie miejsce pracy, w datach od
9/11/2001 do 09/12/2002. 

Należy pamiętać, że zebranie odpowied-
nich dokumentów (głównie potwierdzeń

miejsc pracy i ilości przepracowanych godzin
wraz z dokładnym potwierdzeniem ostatniego
miejsca pracy), może zająć więcej czasu niż
się spodziewamy. Niekompletna dokumenta-
cja dotycząca zatrudnienia oraz konieczność
wyjaśnienia, czy dana praca miała związek
z akcją ratunkową, odgruzowywaniem lub
przekopywaniem strefy WTC, wymaga nie-
jednokrotnie pisemnego potwierdzenia od
pracodawcy. Dla pracowników azbestowych
często jest to z lokalu 78 i 79. 

Sama rejestracja w Urzędzie Odszkodo-
wań Pracowniczych nie wystarcza jeszcze do
odszkodowania od Workers Compensation
Board. Jest to tylko rejestracja obecności pra-
cownika w określonym czasie w strefie za-
grożenia. W ślad za złożonym oświadczeniem
WTC-12 uczestnik prac na terenie strefy WTC
powinien zgłosić roszczenie o wypłatę świad-
czeń w ramach odszkodowania pracowni-
czego. Zgłoszenia takiego dokonuje się jednak
dopiero wtedy, kiedy pracownik zacznie od-
czuwać dolegliwości chorobowe, a lekarz pro-
wadzący stwierdzi, że dolegliwości są
związane z pracą wykonywaną w tamtym
okresie (9/11/2001 – 9/12/2002), w strefie
oddziaływania WTC. Dopiero po złożeniu w
Workers Compensation Board roszczenia o
odszkodowanie pracownicze rozpoczyna się
proces ubiegania się o należne pracownikowi
świadczenia. 

W ramach świadczeń poszkodowany ma
prawo do: bezpłatnej opieki medycznej, za-
stępczych zarobków i ewentualnego odszko-
dowania za doznany uszczerbek na zdrowiu
lub tez całkowitej niezdolność do pracy,
ewentualnie renty z tytułu niezdolności do
pracy. Odszkodowania są wypłacane na pod-
stawie procentu niezdolności do pracy. Sto-
pień niezdolności jest ustalony przez sę-
dziego, na postawie zeznań lekarzy
poszkodowanego i lekarzy z ubezpieczalni
pracodawcy. Termin wypłat rent wynosi od
5 do 10 lat, a w wypadku całkowitej nie-
zdolności do pracy ten termin jest dożywotni. 

Proces Workers Compensation, przez wielu
bagatelizowany ze względu na jego bardziej

administracyjny niż sądowy charakter, często
wymaga pomocy adwokata. Wielokrotne
przesłuchania przed Workers Compensation
Board, konieczność dowodzenia wysokości
osiąganych zarobków i regularne kontrole po-
stępów procesu leczenia dokonywane przez
przedstawicieli ubezpieczalni powodują, że
poszkodowani przeważnie poszukują pomocy
u adwokatów, kiedy błędy już zostały po-
pełnione. Ponadto doświadczony adwokat na
pewno zapozna klienta z całą procedurą po-
stępowania, wytłumaczy treść wypełnionych
formularzy oraz pomoże uzyskać potrzebne
w trakcie prowadzenia sprawy dokumenty. 

Mecenas Andrzej Kamiński ma ponad 40-
letnie doświadczenie i posiada oprócz tego
jeszcze jeden dodatkowy atut, który w przy-
padku jego klientów daje im dodatkową prze-
wagę. Na początku swojej kariery zawodowej
on pracował jako Claim Adjuster, reprezen-
tując interesy wielu firm ubezpieczeniowych,
które były zobowiązane do wypłaty świadczeń
poszkodowanym pracownikom. Poznał on
więc stosowane przez ubezpieczalnie metody
nadmiernego przedłużania procedur, kwes-
tionowania przedstawianych dokumentów
medycznych czy nieuzasadnionego zadania
dostarczenia dodatkowych informacji. 

Poza tym ważna jest również dobra
współpraca adwokata z lekarzem pro-
wadzącym. Może ona znacznie przyspieszyć
wypłaty należnych klientowi świadczeń. Poza
tym mecenas Andrzej Kamiński biegle mówi
po polsku i jego klienci mogą się swobodnie
porozumieć ze swoim przedstawicielem za-
równo w języku angielskim, jak i polskim, co
nie pozostaje bez znaczenia dla sprawy.
Klienci mają również pewność, że podczas
przesłuchania w sądzie tłumacz właściwie
przetłumaczy pytania kierowane do klienta
oraz jego odpowiedzi. Zdarza się bowiem, że
błędne tłumaczenie, którego niepolskoję-
zyczny adwokat nie jest w stanie na bieżąco
zweryfikować, może negatywnie wpłynąć na
sprawę klienta. Późniejsza próba kwestiono-
wania takiego błędnego tłumaczenia jest
niezwykle trudna do udowodnienia. 

Mecenas Kamiński nie raz kwestionował
poprawność tłumaczenia, w celu ochrony in-
teresów swoich klientów. Ponadto po każdym
przesłuchaniu klient kancelarii mecenasa Ka-
mińskiego otrzymuje krótką informację z
przesłuchania wraz z ustaleniami i przewi-
dywanymi przyszłymi wydarzeniami w spra-
wie. Ochrona interesów klientów kancelarii
mecenasa Kamińskiego, poszkodowanych w
związku z pracą w strefie WTC, zaowocowała
również bardzo ścisłą współpracą z kancelarią
Gregory Cannata & Associates z Manhattanu.
Dla wzmocnienia zabezpieczenia interesów
klientów obie kancelarie korzystają nawzajem
ze swojego doświadczenia i na co dzień ścisłe
współpracują ze sobą. Podczas gdy mecenas
Andrzej Kamiński prowadzi postępowanie
przed Workers Compensation Board, mecenas
Gregory Cannata w tym samym czasie, gdy
jest też dodatkowo możliwość wytoczenia
sprawy cywilnej, zabezpiecza interes klienta
w ramach odszkodowania cywilnego. Wy-
miana doświadczeń, wzajemne konsultacje
oraz pomoc w pozyskiwaniu koniecznych do-
kumentów są dwukrotnie efektywniejsze, ze
względu na chęć jak najlepszego zabezpie-
czenia interesu klienta. 

* * *
Jeżeli są Państwo zainteresowani zabez-

pieczeniem swoich praw w związku z pracą
w strefie WTC po atakach 9/11/2001 i na-
leżnego odszkodowania z tego tytułu, za-
praszamy do kancelarii adwokata Andrzeja
Kamińskiego, który w podobnych sprawach
reprezentuje wiele tysięcy poszkodowanych
klientów. Zapraszamy na bezpłatną konsul-
tację. Nasze biuro znajduje się na 110 Gre-
enpoint Avenue, Brooklyn, NY 11222.
Prowadzimy sprawy Workers Compensation,
Victims Compensation Fund i wypadków
na budowie. Możecie Państwo skontakto-
wać się z nami mailowo na adres Kamin-
skiny@aol.com zadzwonić pod numer
718-389-0450. Dysponujemy również 24-
godzinnym telefonem pod numerem 973-
303-0498. •

Informacja dotyczy wszystkich pracowników (nie tylko lokalu 78 - Lead & Hazardous Waste Handlers), którzy
w okresie od 11 września 2001 do 12 września 2002 pracowali przy akcji ratowniczej, odgruzowywaniu lub
oczyszczaniu strefy WTC! Odszkodowanie od Urzędu Odszkodowań Pracowniczych (New York State Workers
Compensation Board) jest dodatkiem do odszkodowania z Victims Compensation Fund oraz sprawy cywilnej

Pracowałeś w strefie
World Trade Center?
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Za nami pierwsza tura wybo-
rów prezydenckich w Polsce.
Wyniki i komentarze znajdą
Państwo na kolejnych stro-

nach tego numeru. Warto jednak za-
trzymać się na chwilę przy samym
znaczeniu tego wydarzenia, szczegól-
nie z naszej perspektywy – Polonii w
Stanach Zjednoczonych. Głosowanie
przyniosło wiele emocji i pokazało, że
Polonia potrafi być aktywna obywa-
telsko – frekwencja w Stanach Zjed-
noczonych była wyższa niż 5 lat temu
w poprzednich wyborach prezyden-
ckich. To mnie cieszy i napawa dumą,
bo pokazuje, że mimo odległości geo-
graficznej nie jesteśmy obojętni na
sprawy Polski. Jest to więc budujące,
ale pamiętajmy, że nadal jest nas tutaj
znacznie więcej. Dlatego przed nami
druga tura, a wraz z nią kolejna szansa
– może nawet ważniejsza niż pierw-
sza – by wziąć odpowiedzialność za
kształt naszej ojczyzny i jej przyszłość,
by zamanifestować nasz patriotyzm i
realnie wpłynąć na to, w jakim kie-
runku będzie zmierzać Polska.

Niezależnie od przekonań politycz-
nych, udział w wyborach to przywilej,
który daje nam realny wpływ.
Głosując, nie tylko wyrażamy nasze
poglądy, ale też wysyłamy sygnał:
„Polska jest dla mnie ważna”, nie
tylko dajemy wyraz swoim przekona-
niom, ale również bierzemy współod-
powiedzialność za kraj, który – choć
oddzielony oceanem – dla wielu z nas
pozostaje bliski sercu. Wiem, że dla

wielu z nas udział w głosowaniu ozna-
cza konieczność pokonania wielu mil,
aby dotrzeć do konsulatu lub komisji
wyborczej. Ale warto! To wyraz troski
o przyszłość – naszą, naszych bliskich
i kolejnych pokoleń.

W tym numerze przedstawiamy
również sylwetkę nowego papieża –
po raz pierwszy w historii pochodzi
on ze Stanów Zjednoczonych. To his-
toryczny moment, który niesie ze sobą
wiele pytań i nadziei. Co ciekawe,
także on ma w swojej rodzinnej his-
torii losy emigracyjne – podobnie jak
wielu z nas. W jakim kierunku popro-
wadzi Kościół? Jakie wartości będzie
podkreślał w czasach, które są pełne
niepokoju, konfliktów i niepewności?
Czego możemy się spodziewać po jego
pontyfikacie?

Na koniec – pamiętajmy o tym, co
naprawdę najważniejsze. W maju i
czerwcu obchodzimy Dzień Matki,
Dzień Dziecka i Dzień Ojca. To nie
tylko kalendarzowe święta, ale sym-
boliczne przypomnienie, jak ważną
rolę w społeczeństwie pełni rodzina.
Bo choć świat się zmienia, to właśnie
dom, miłość i wzajemne wsparcie po-
zostają tym, co stanowi podstawę na-
szego życia i funkcjonowania. Rodzina
to nasz fundament – społeczny, emo-
cjonalny i duchowy. W tym zabiega-
nym świecie nie zapominajmy o do-
cenianiu siebie nawzajem. Dbajmy o
siebie, mówmy sobie dobre słowa, po-
święcajmy czas najbliższym – tego
właśnie Wam życzę! •

Polacy

PLUS, MINUS

Frekwencja w I turze wyborów wyniosła 67.31 proc. i – jak wynika z danych PKW – była największą z
dotychczasowych 8 wyborów prezydenckich. Również Polacy za granicą skorzystali z rekordowej liczby
komisji (aż 511) – poza granicami głos oddało niemal pół miliona osób. To świadczy o rosnącej świa-
domości obywatelskiej Polaków i coraz większym zaangażowaniu w życie polityczne kraju. 
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Relacje Pl – USa
Jak wynika z najnowszych danych CBOS, jedynie 31% Polaków ocenia stosunki polsko-amerykańskie
jako „dobre”, co jest najniższym poziomem od upadku komunizmu i ogromnym spadkiem w ciągu 2 lat,
kiedy tak uważało aż 90% ankietowanych. Również odsetek Polaków przekonanych, że USA wywierają
pozytywny wpływ na świat spadł do najniższego poziomu – uważa tak zaledwie co piąty badany.
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Barack Obama, były prezydent
Stanów Zjednoczonych, oś-
wiadczył podczas 10. edycji
kongresu Impact w Poznaniu,

że solidarność USA w stosunku do Eu-
ropy zależy od ludzi, a nie od kon-
kretnej administracji. 

Obama nawiązał też do sytuacji w
Polsce, oceniając, że słusznym pode-
jściem jest to, w którym „siły postę-
powe” tworzą szeroką koalicję, próbują
zrozumieć bardziej konserwatywne
społeczności. – Jeśli chcesz być sku-
teczny, musisz wysłuchać perspektywy
innych – stwierdził.

W rozmowie, którą poprowadził
amerykański historyk prof. Timothy
Snyder, 44. prezydent USA odnosił się
do amerykańskiej polityki, nie wymie-
niając jednak ani razu z nazwiska pre-
zydenta Donalda Trumpa. – Nie
sądzę, by było tajemnicą, że nie zga-
dzam się z niektórymi decyzjami,
które w tej chwili są podejmowane
przez Waszyngton – stwierdził
krótko.

Podkreślił przy tym, że jest jedno
przesłanie, które bardzo chciałby
przekazać, będąc „po tej stronie At-
lantyku”. – Podstawowe poczucie so-
lidarności, które większość Ameryka-
nów odczuwa względem Europy, nie

jest zależne od naszej administracji,
ale od naszych ludzi. Kiedy Ameryka-
nie widzą „niewiarygodną hojność”,
którą Polska okazała Ukraińcom ucie-
kającym przed wojną, daje im to na-
dzieję – powiedział.

– Ta chwila uczy nas mimo
wszystko jednej rzeczy – że postęp w
demokracji, w prawach człowieka (…
), wszystkie te wielkie rzeczy, nie
mogą być dziełem tylko USA – ocenił
b. prezydent, dodając, że Europejczycy

muszą też uświadomić sobie, że nie
mogą „tak po prostu liczyć na USA w
zakresie obronności”.

W organizowanym w Poznaniu
dwudniowym wydarzeniu wzięło
udział ponad 650 gości. Na terenie
Międzynarodowych Targów Poznań-
skich około 6 tys. uczestników
wysłuchało wystąpień i debat odby-
wających się w sumie na dziesięciu
scenach. 

 tom

Rozmowa z udziałem Baracka Obamy cieszyła się w Poznaniu ogromnym zainteresowaniem

Były prezydent USA mówił w Poznaniu o aktualnej sytuacji w świecie  

Barack Obama 
na kongresie Impact

 impactcee.com

Agata Kornhauser-Duda przyjęła w Pałacu
Prezydenckim grupę ukraińskich lekarzy,
szkolących się z zakresu transplantologii
w Instytucie „Pomnik – Centrum Zdrowia
Dziecka” oraz kadrę Instytutu.

– Mam nadzieję, że wiedza zdobyta przez
Państwa podczas szkolenia zostanie wykorzys-
tana w przyszłości, stanowiąc wspaniały kapi-
tał na przyszłość – powiedziała małżonka pre-
zydenta Andrzeja Dudy.

Tygodniowy kurs poprowadzony dla personelu
medycznego szpitali Ohmatdyt w Kijowie oraz

św. Mikołaja we Lwowie był częścią programu
International Medical Partnership zainicjowa-
nego we wrześniu 2023 r. przez prezydentową
Ołenę Zełenską (szpital w Kijowie) i poszerzonego
w maju 2024 r. o szpital we Lwowie.

Program dotyczy wsparcia przez ośrodki
europejskie (IPCZD jest jedynym ośrodkiem
medycznym z Polski uczestniczącym w tym
programie) ośrodków medycznych w Ukrainie
w zakresie wdrażania nowych standardów me-
dycznych – w tym europejskich wymagań do-
tyczących transplantacji nerek i wątroby u
dzieci.

Centrum Zdrowia Dziecka jest jednym z
największych ośrodków transplantacji na-
rządów u dzieci na świecie i jedyną tego typu
placówką w Polsce. Szpital ma na koncie po-
nad tysiąc transplantacji nerek oraz prawie ty-
siąc przeszczepów wątroby, a także jelita i serca,
wykonując około stu przeszczepów narządów
rocznie.

Przybyli do Pałacu Prezydenckiego goście
opowiedzieli o doświadczeniach związanych z
pracą w systemie opieki zdrowotnej i szkoleniu
w Polsce. 

 TOM
Agata Kornhauser-Duda spotkała się z grupą
ukraińskich lekarzy

Transplantolodzy z Kijowa i Lwowa odbyli kurs w Warszawie

Pierwsza dama przyjęła ukraińskich lekarzy
 prezydent.pl

Andriej Ordasz, zastępca ambasadora Rosji, ode-
brał w polskim MSZ notę dyplomatyczną o wyco-
faniu zgody na działanie konsulatu generalnego
Rosji w Krakowie. Rosyjski dyplomata zapowie-
dział, że będzie odwet ze strony rosyjskiej.

Decyzja Radosława Sikorskiego, szefa MSZ, o cof-
nięciu zgody na działanie konsulatu, to reakcja na po-
twierdzenie zaangażowania rosyjskich służb specjal-
nych w podpalenie hali targowej przy ulicy
Marywilskiej w Warszawie.

Ordasz powiedział dziennikarzom po wyjściu z MSZ,
że uważa przedstawione stronie rosyjskiej zarzuty za
absurdalne i bezpodstawne. Przekazał, że spotkał się z
Anną Kostrzewa-Misztal, zastępczynią dyrektora Depar-
tamentu Wschodniego MSZ, otrzymał notę dyploma-
tyczną i usłyszał, że polski resort dyplomacji zamknie
konsulat rosyjski w Krakowie do 30 czerwca. 

Pytany o reakcję strony rosyjskiej, przekazał: „bę-
dzie odwet”. Dopytywany, czy oznacza to analogiczną
decyzję wobec polskiego konsulatu na terenie Rosji
powiedział, że choć nie może o tym teraz informować,
to „raczej tak”. 

W styczniu konsulat generalny RP w Petersburgu
został zamknięty po wycofaniu zgody Rosji na działal-
ność polskiej placówki. Była to retorsja w związku z
decyzją polskiego MSZ o zamknięciu konsulatu gene-
ralnego Rosji w Poznaniu. Nastąpiło to po stwierdze-
niu przypadków powiązanego z władzami Rosji sabo-
tażu na terytorium Polski.

Hala targowa przy ul. Marywilskiej 44 w Warsza-
wie spłonęła 12 maja 2024 roku. Było tam około 1.4
tys. sklepów i punktów usługowych. Premier Donald
Tusk przekazał, że „pożar na Marywilskiej był efektem
podpalenia na zlecenie rosyjskich służb”.

 TOM

Będzie odwet ze strony Moskwy
po decyzji polskiego MSZ

Likwidacja konsulatu
Rosji w Krakowie
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Radosław Sikorski wziął
udział w nieformalnym
spotkaniu ministrów MSZ
państw NATO, które odbyło

się w Antalyi. W Turcji przedstawił
polskie oczekiwania ws. czerwcowego
szczytu Sojuszu w Hadze. 

Jak przekazało w komunikacie
MSZ, ministrowie omówili konsek-
wencje rosyjskiej wojny przeciwko
Ukrainie dla Europy oraz dalsze kroki
w celu zapewnienia bezpieczeństwa
członków Sojuszu.

– Szef polskiej dyplomacji Ra-
dosław Sikorski przedstawił polskie
oczekiwania względem czerwcowego
szczytu NATO w Hadze, w tym do-
tyczące wzmocnienia kolektywnej
obrony w obliczu zagrożenia ze strony
Rosji oraz potrzeby zapewnienia dal-
szego wsparcia dla Ukrainy – prze-
kazało MSZ.

Według Sikorskiego dla realizacji
tych celów kluczowe znaczenie będzie
miało konsekwentne zwiększanie wy-
datków obronnych i inwestycji w bez-
pieczeństwo przez wszystkich człon-
ków Sojuszu.

Według MSZ, Sikorski także „za-
znaczył rolę jedności i współpracy

transatlantyckiej dla skutecznego
przeciwstawienia się agresywnym
działaniom Rosji w Europie i w skali
globalnej”. 

Wielu polityków w państwach
NATO wyraża nadzieję, że na szczycie
podjęta zostanie decyzja o zwiększe-
niu minimalnego progu wydatków na

obronność, jaki powinny spełniać
państwa Sojuszu. Obecnie próg ten,
przyjęty w 2014 roku na szczycie w
walijskim Newport, wynosi 2 proc.
PKB. O potrzebie jego zwiększenia do
3 proc. wielokrotnie mówił m.in. pre-
zydent Andrzej Duda.

 tom

Radosław Sikorski podkreślał konieczność zwiększania wydatków obronnych przez
państwa NATO

Radosław Sikorski na nieformalnym spotkaniu ministrów MSZ państw NATO

Polskie oczekiwania
 gov.pl

Registradores de España, hiszpański rejestr
nieruchomości, podał, że w I kwartale 2025
roku Polacy stanowili 3.9% zagranicznych
nabywców nieruchomości w tym kraju. Tym
samym Polska zajęła na tym polu 9. miejsce
wśród wszystkich narodowości.

W 2024 roku Polacy kupili w Hiszpanii po-
nad 4 tysiące nieruchomości, co jest rekordem
w historii statystyk. Największym zainteresowa-
niem cieszą się Baleary, Walencja, Wyspy Kana-
ryjskie, Murcja, Katalonia i Andaluzja, ze słyn-
nym wybrzeżem Costa del Sol. Wśród
najpopularniejszych miejscowości na wybrzeżu
dominują m.in. Marbella, Estepona, Mijas i Be-
nalmádena – lokalizacje znane z nowoczesnej
infrastruktury.

Renata Lorens z biura nieruchomości Inter-
national Investment Marbella zauważa, że Polacy
coraz częściej zdają się na doradztwo ekspertów.
– Aby kupić mieszkanie za granicą, nie trzeba

znać tutejszego języka czy prawa. Wystarczy sko-
rzystać z pomocy ekspertów, którzy prowadzą
przez cały proces, od poszukiwania inwestycji,
przez pozyskiwanie finansowania, aż po za-
rządzanie lokalem. Rzetelne biura nieruchomości
udowadniają, że kompleksowa obsługa jest
możliwa, a wręcz wskazana, by uniknąć cho-
ciażby nieporozumień wynikających z różnic kul-
turowych – wyjaśnia Lorens.

Z danych International Investment Marbella
wynika, że Polski inwestor to najczęściej przed-
siębiorca między 40. a 45. rokiem życia. Naj-
większym powodzeniem cieszą się nowe aparta-
menty od deweloperów, następnie domy w
zabudowie szeregowej lub bliźniaczej.

Znaczna część transakcji ma wyraźnie inwe-
stycyjny charakter – Polacy kupują nierucho-
mości z przeznaczeniem pod wynajem krótko-
terminowy, licząc na średni roczny zwrot na
poziomie 5-7% brutto. 

 TOM Polacy kupują nieruchomości na Balearach, Wyspach Kanaryjskich, w Katalonii i Andaluzji

Tysiące nieruchomości na Półwyspie Iberyjskim w polskich rękach

Polacy inwestują w Hiszpanii
 pexels.com

Polska gospodarka rośnie w tempie prze-
wyższającym średnią Unii Europejskiej. PKB
nad Wisłą należało w I kwartale tego roku do
najwyższych na Starym Kontynencie. Niemcy
zanotowały siódmy raz z rzędu ujemną dyna-
mikę. 

Według danych GUS polski produkt krajowy brutto
(PKB) w I kwartale 2025 r. urósł rok do roku o 3.2
proc., czyli mniej więcej zgodnie z prognozami oraz
nieco wolniej niż w IV kwartale 2024 r. (3.4 proc.). W
ujęciu kwartalnym (po odsezonowaniu) wzrost spowol-
nił do 0.7 proc. z 1.4 proc.

Wzrost PKB w całej Unii Europejskiej wyniósł 1.4
proc. rok do roku, a w strefie euro 1.2 proc. – wynika
z informacji Eurostatu. Także w ujęciu kwartalnym (po
korekcie o czynniki sezonowe) wzrost w Polsce był
większy: zarówno w UE, jak i strefie euro, kwartalnie
PKB urósł o 0.3 proc. (prognozowano 0.4 proc.).

Według analizy ekonomistów Banku Pekao w I
kwartale Polskę na pewno wyprzedzi tylko Irlandia,
której PKB wzrósł o 10.9 proc. rok do roku. Stanie się
tak z uwagi na skok eksportu farmaceutyków przed
wprowadzeniem ceł w USA.

Wysokim wzrostem PKB rok do roku mogą wyka-
zać się także takie kraje jak: Litwa (3.2 proc.), Bułga-
ria (3.1 proc.) oraz Czechy i Holandia (po 2 proc.).
Niemcy, największa gospodarka Europy, zanotowała
spadek o 0.2 proc.. Pogorszenie zanotowano również
na Węgrzech (o 0.4 proc.), w Austrii (o 0.7 proc.) i w
Słowenii (o 0.8 proc.).

 TOM

Wzrost PKB Polski 
większy od średniej w UE
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Podczas posiedzenia Rady
ds. Edukacji, Młodzieży,
Kultury i Sportu ministro-
wie kultury państw Unii

Europejskiej przyjęli „Konkluzje
Rady w sprawie wspierania
młodych artystów i pracowników
sektorów kultury i sektorów krea-
tywnych w rozpoczynaniu kariery
zawodowej”.

Przyjęto również „Konkluzje
Rady w sprawie oceny ram praw-
nych dotyczących audiowizual-
nych usług medialnych i usług
platform udostępniania wideo”.
Dokumenty są efektem prac grup
roboczych w ramach polskiej pre-
zydencji w Radzie UE.

Członkowie Rady omówili także
kierunki polityki kulturalnej Unii.
Głównymi tematami debaty były:
przyszłość Programu Kreatywna
Europa oraz projekt nowej strate-
gii – Kompas Kultury. Obradom

przewodniczyła Hanna Wrób-
lewska, ministra kultury i dzie-
dzictwa narodowego.

– Ostatnie miesiące prezyden-
cji to czas, w którym Rada mówiła
głosem młodych artystów, no-
wych mediów i wspólnej odpowie-
dzialności za przyszłość europej-
skiej wspólnoty. Silna kultura to
silna Europa – zjednoczona,
różnorodna i odporna na kryzysy
– mówiła Hanna Wróblewska.

– Młodzi twórcy, przepisy
prawne, w których funkcjonują, i
systemowe rozwiązania wspie-
rające ich rozwój tworzą podstawę
budowania europejskiej tożsamo-
ści. To m.in. artyści i twórcy wy-
znaczą kierunki rozwoju przyszłej
Europy. Jeżeli będziemy wspierać
i chronić kulturę, artyści będą nas
inspirować – dodała ministra mi-
nistra kultury i dziedzictwa naro-
dowego.  PaP

W kończącym się 78. Międzynarodowym
Festiwalu Filmowym w Cannes o Złotą
Palmę rywalizują 22 tytuły. W jury zasia-
dają m.in. Juliette Binoche (przewod-
nicząca) i Halle Berry. Poza głównym kon-
kursem nie brakło polskich akcentów.

Jedną z produkcji z udziałem Polaków jest
„Mama” (sekcja pokazów specjalnych), izrael-
sko-polsko-włoska koprodukcja w reżyserii i
według scenariusza Or Sinai. To historia Mili,
która po latach pracy z dala od domu musi
opuścić nadmorską rezydencję i wrócić do ro-
dziny mieszkającej w odległej polskiej wiosce.
Długo oczekiwane spotkanie jest dalekie od
tego, jak je sobie wyobrażała. W filmie wystę-
puje Arkadiusz Jakubik i Dominika Bednarczyk. 

Do konkursu Un Certain Regard zakwalifi-
kowała się japońsko-polsko-brytyjska koproduk-

cja „Pejzaż w kolorze sepii” Kei Ishikawy. To ad-
aptacja debiutanckiej powieści laureata Na-
grody Nobla Kazuo Ishiguro, której akcja roz-
grywa się w Wielkiej Brytanii lat 80. i
powojennym Nagasaki. Fabuła śledzi losy
młodej pisarki wychowanej w Anglii, która
usiłuje rozwikłać tajemnice przeszłości swej
mamy. Polskimi producentami są Mariusz
Włodarski i Marta Gmosińska z Lava Films. Za
zdjęcia odpowiada Piotr Niemyjski, a za mu-
zykę Paweł Mykietyn. 

W sekcji Directors’ Fortnight pojawiła się
francusko-polska koprodukcja „Bądź wola
moja” Julii Kowalski z udziałem Marii Wróbel,
Wojciecha Skibińskiego, Przemysława Prze-
strzelskiego i Kuby Dyniewicza. Wróbel gra Na-
wojkę – Polkę mieszkającą z religijnym ojcem i
braćmi na francuskiej wsi. Festiwal zakończy
się w sobotę 24 maja.  TOM

Obradom przewodniczyła Hanna
Wróblewska, ministra kultury 
i dziedzictwa narodowego

Konkluzje polskiej prezydencji przyjęte na posiedzeniu Rady UE

„Silna kultura 
to silna Europa”

 gov.pl

Obsada filmu „Mama” w Cannes, od lewej: Dominika Bednarczyk, Arkadiusz Jakubik, Or Sinai 
i Kasia Katarzyna Lubik

Zdjęcia i muzyka Polaków w adaptacji powieści laureata Nagrody Nobla 

Polskie akcenty na festiwalu w Cannes
 Getty Images

Start misji Ax-4 z Polakiem Sławoszem Uznańskim-Wiśniew-
skim na Międzynarodową Stację Kosmiczną (ISS) odbędzie
się 8 czerwca o godz. 15:11 czasu polskiego (9:11 na Flory-
dzie) – podała firma Axiom Space. Pierwotnie start plano-
wano na 29 maja.

W skład misji wchodzą: Peggy Whitson (USA) – dowódczyni;
Sławosz Uznański-Wiśniewski (Polska/ESA) – specjalista; Shubhan-
shu Shukla (Indie) – pilot oraz Tibor Kapu (Węgry) – specjalista.
Astronauci mają spędzić na stacji 14 dni. Będą prowadzić badania
związane m.in. z wpływem mikrograwitacji na organizm człowieka,
obserwacją Ziemi i paliwami przyszłości.

W ramach polskiej misji IGNIS na orbicie zostanie przeprowa-
dzonych 13 eksperymentów, które dotyczą m.in. medycyny, biolo-
gii, biotechnologii i nauk inżynierskich. Zaplanowano też kilka
okresów, podczas których polski astronauta będzie wykonywał
połączenia z rodzimymi krótkofalowcami. Uznański-Wiśniewski po-
prowadzi też w kosmosie pokazy, które zostaną nagrane, a potem
wykorzystane w ramach programu edukacyjnego. 

Dr Sławosz Uznański-Wiśniewski będzie drugim Polakiem w kos-
mosie. Pierwszym był Mirosław Hermaszewski (1941-2022), który
w dniach 27 czerwca – 5 lipca 1978 r., wraz z Piotrem Klimukiem
(radziecki kosmonauta narodowości białoruskiej), odbył lot na
statku kosmicznym Sojuz 30. 

 TOM

Start misji Ax-4 z polskim astronautą
przełożony na 8 czerwca

Polak nie poleci 
w kosmos 
w maju
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 W obiektYWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 ChiCago, il – 18 maja


PA

IH

Targi National Restaurant Association Show to jedno z największych wydarzeń
branży gastronomicznej. Na zdj. ceremonia otwarcia polskiego stoiska pod
egidą PAIH z udziałem konsul generalnej RP w Chicago Reginy Jurkowskiej. 

 ChiCago, il – 12 maja


KG

 w
 Chicago

Konsulat Generalny RP w Chicago odwiedził Góralski Zespół Regionalny
„Biołodunajcanie” pod kierownictwem Iwony Kiwackiej-Majerczyk. Goś-
ciom towarzyszył prezes Związku Podhalan Polskich w Ameryce Jan Król.

 WarszaWa, polska – 2 maja


pilsudski.org

Prezes Instytutu Piłsudskiego dr Iwona Korga (druga od prawej) uczest-
niczyła w obchodach Dnia Polonii i Polaków za Granicą. Obecna była
też delegacja PSFCU z CEO Bogdanem Chmielewskim na czele.

 greenpoint, nY – 30 kwietnia


PSFCU

W oddziale PSFCU przy McGuinness Blvd. odbyło się spotkanie BEYOND
Polish American Women’s Club. Gościem specjalnym była Gillian Stoddard
– doradczyni finansowa współpracująca z PSFCU.

 WilloW springs, il – 18 maja


Ed H

elegda – zppa.org

W Polskiej Misji Ojców Cystersów odbyły się uroczyste obchody 105. rocznicy
urodzin Jana Pawła II. Udział w nich wzięli przedstawiciele Związku Podhalan
Północnej Ameryki, którzy przybyli w tradycyjnych góralskich strojach. 

 dudleY, Ma – 11 maja


KU

L

Oficjalne podniesienie parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley do rangi san-
ktuarium zgromadziła licznych przedstawicieli duchowieństwa z USA i z Pol-
ski. Jest to jedyne miejsce w Stanach posiadające relikwie tego świętego.

 los angeles, Ca – 9 maja


KG

 w
 LA

W Dniu Europy, reprezentując polską prezydencję w Radzie Unii Europej-
skiej, konsul generalna RP w Los Angeles Paulina Kapuścińska (piąta od
lewej) otrzymała „Certyfikat Uznania” od władz miasta Los Angeles.

 FairField, nJ – 17 maja


PSFCU

W siedzibie Centrum Operacyjnego PSFCU odbyło się roczne Walne Ze-
branie Sprawozdawczo-Wyborcze, podczas którego przedstawiono raport 
z działalności Unii w roku finansowym 2024.

 Manhattan, nY – 4 maja


H

ufiec Podhale

Z inicjatywy konsula generalnego RP w Nowym Jorku Mateusza Sakowicza
(pierwszy z lewej) przedstawiciele polonijnego harcerstwa spotkali się z delegacją
poselską z Polski. Tematem był Światowy Zlot Jamboree w Polsce w 2027 r.
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26 kwietnia w galerii 
Centrum Polsko-Słowiań-
skiego odbył się wernisaż
wystawy Ryszarda Semko.
To pierwsza od wielu lat
prezentacja prac tego ar-
tysty na Greenpoincie. 

Ryszard Semko to jeden z najbar-
dziej uznanych polskich malarzy
mieszkających i tworzących w
Nowym Jorku. Twórca od blisko

dwóch dekad eksperymentuje z monoty-
pią, techniką graficzną, dzięki której po-
wstają jedyne w swoim rodzaju i nie-
możliwe do powtórzenia prace. 

Podczas ekspozycji zatytułowanej
„Monotype Prints And Projection Of Self”
Ryszard Semko zaprezentował kilkadzie-
siąt swoich obrazów i grafik, wykonanych
głównie właśnie w technice monotypii,
ale pojawił się również autoportret artysty
przygotowany w technice olejnej. Na wy-

stawie Semko zjawiło się grono miłośni-
ków sztuki, w tym wielu przyjaciół arty-
sty. Dla chętnych przygotowano wino i
drobny poczęstunek. 

– Cieszę się, że mogłem spotkać wielu
znajomych, których niekiedy nie wi-
działem od dłuższego czasu – powiedział
w rozmowie z „Białym Orłem” Ryszard
Semko. – Dziękuję sponsorom i zarządowi
Centrum Polsko-Słowiańskiemu za
możliwość zorganizowania tej wystawy.
To ważne, że ta polonijna instytucja od
wielu lat wspiera polskich artystów i za-
wsze można liczyć tutaj na gościnę – do-
dał artysta. 

* * *
Ryszard Semko jest absolwentem Aka-

demii Sztuk Pięknych w Poznaniu. Do Sta-
nów Zjednoczonych przyjechał w 1988
roku. Jego prace prezentowane były pod-
czas wielu wystaw indywidualnych i gru-
powych w Stanach Zjednoczonych, w Pol-
sce, we Włoszech i w Japonii. Dzieła
artysty można znaleźć w prywatnych ko-
lekcjach dzieł sztuki na całym świecie. Ry-
szard Semko od początku pobytu w Sta-
nach Zjednoczonych tworzy obrazy i
grafiki w swojej pracowni na Greenpoin-
cie. 

 maRcin ŻURawicz 

Wernisaż zgromadził liczne grono fanów twórczości artysty, jego przyjaciół i bliskich

Ryszard Semko

Wernisaż wystawy Ryszarda Semko w Centrum Polsko-Słowiańskim na Greenpoincie 

Wyjątkowa ekspozycja 
 Zosia Zeleska-Bobrowski 



Z życia Polonii 13May 23, 2025Volume XXIII, Issue 10

Wśrodę, 7 maja, Polonia uczciła
Święto Konstytucji 3 Maja w
konsulacie generalnym RP na
Manhattanie. W tym roku to

podniosłe wydarzenie Polacy zorganizo-
wali wspólnie ze swoimi litewskimi przy-
jaciółmi.

Wspólne święto
Rocznicowe obchody zgromadziły w no-
wojorskim konsulacie tłum gości. Przy-
byłych witali: konsul generalny RP w No-
wym Jorku Mateusz Sakowicz oraz konsul
generalny Litwy w metropolii nowojor-
skiej Dovydas Špokauskas. Wśród zapro-
szonych gości znaleźli się między innymi
członek Rady Miejskiej Nowego Jorku Ro-
bert Holden, stały przedstawiciel Litwy
przy ONZ Rytis Paulauskas, dyrektorka
Polskiego Instytutu Kulturalnego w No-

wym Jorku Maja Steczkowska, naczelna
prezes Korpusu Pomocniczego Pań przy
SWAP 98-letnia sybiraczka Helena Knap-
czyk oraz weteran II wojny światowej
102-letni Fryderyk Dammont. Obecni byli
także oficerowie US Army, reprezentanci
polonijnych szkół i wielu innych polonij-
nych organizacji, a także przedstawiciele
litewskiej społeczności Nowego Jorku.

Część oficjalną obchodów rozpoczął
wicekonsul Mateusz Dębowicz, który po-
prowadził całą uroczystość. Okolicznoś-
ciowe przemówienia wygłosili konsulowie
generalni Polski i Litwy oraz Steve Olejasz
– emerytowany oficer amerykańskiej ar-
mii i wiceprezes The American Friends of
Kosciuszko Association w Akademii West
Point. Konsul Mateusz Sakowicz w swojej
krótkiej przemowie odniósł się do historii
uchwalenia konstytucji 3 maja i jej roli w umacnianiu ważnych dla demokracji war-

tości. Z kolei konsul Dovydas Špokauskas,
dziękując za możliwość zorganizowania
wspólnego wydarzenia, nawiązał do his-
torii Polski i Litwy oraz do bliskich wie-
loletnich relacji między obydwoma kra-
jami. Jak zauważył, w obecnej sytuacji
wojny w Ukrainie te dotychczasowe więzy
powinny ulec jeszcze większemu zacie-
śnieniu.

Atrakcją na miejscu była możliwość za-
poznania się z dokładną kopią konstytucji
3 maja. Faksymile udostępnił do wglądu
znany nowojorski adwokat Przemysław
Jan Bloch, pasjonat historii i kolekcjoner
dzieł sztuki, z których wiele przekazał do
instytucji i muzeów w Polsce. Zaprezen-
towana w konsulacie kopia została wyko-
nana na podstawie egzemplarza przecho-
wywanego obecnie w Archiwum Głównym
Akt Dawnych w Warszawie. Chętnych do
obejrzenia zapisów ustawy rządowej z
1791 roku nie brakowało. 

Artystyczne występy
W części artystycznej wieczoru wystąpiła
mieszkająca w Nowym Jorku litewska pia-
nistka Vilja Naujokaitis, której towarzy-
szyła ukraińska wiolonczelistka Valeriya
Sholokhova. Artystki wykonały utwory
Fryderyka Chopina oraz litewskich kom-
pozytorów: Mikalojusa Konstantinasa
Čiurlionisa i Faustasa Latėnasa. Zgroma-
dzona w konsulacie publiczność miała
również okazję oklaskiwać Dziecięcy Chór
Copernicus pod dyrekcją Bożeny Konkiel,
który wystąpił wraz z pianistą Nicholasem
Kaponyasem. Chór wykonał utwory: „Mu-
zyka dla Kopernika” i „Dzielimy się uś-
miechem” do muzyki Jana Krutula ze

słowami Macieja Papierskiego, „Maki jak
polska krew” do muzyki Krzysztofa Nie-
gowskiego ze słowami Mariusza Man-
czaka oraz „Odę do radości” Ludwiga Van
Beethovena.

– Konstytucja 3 maja wpisuje się we
wspólną historię naszych narodów, dla-
tego uznaliśmy, że warto razem święto-
wać to podniosłe wydarzenie – powiedział
„Białemu Orłowi” konsul generalny Ma-
teusz Sakowicz. – To dobry przykład, na
którym można budować pozytywny prze-
kaz, czerpiąc zarówno z dziedzictwa sa-
mej konstytucji, jak i z naszych dobrych,
sąsiedzkich relacji. Cieszę się, że mieliśmy
okazję, aby zaprezentować tę historię
szerszemu gronu, gdyż gościliśmy dzisiaj
przedstawicieli wielu konsulatów, orga-
nizacji polonijnych i mediów. Z kolei me-
cenas Bloch był na tyle uprzejmy, że
umożliwił nawet fizyczne dotknięcie i
przewertowanie kopii konstytucji, dzięki
czemu mogliśmy wręcz dotknąć prawdzi-
wej historii – dodał.

Kulinarne atrakcje
Ostatnim akcentem wieczoru było świę-
towanie i zacieśnianie relacji, w tym pol-
sko-litewskich, w bardziej kameralnej
oprawie. Nie zabrakło przy tym polsko-
litewskich akcentów kulinarnych. Dla
gości przewidziano między innymi takie
wykwintne specjały jak: pyzy z grzybami,
cepeliny litewskie, roladki z karkówki na-
dziewane boczkiem, pulpety drobiowe w
sosie koperkowym, gołąbki z kaszą gry-
czaną i sosem pieczarkowym, pieczarki
faszerowane mięsem wieprzowym, czy
też bitki wołowe w sosie grzybowym. 

 m.Ż. 

W uroczystości w konsulacie wzięła udział polonijna młodzież

Dzięki mec. Przemysławowi Blochowi (z prawej) w konsulacie zaprezentowana została dokładna
kopia Konstytucji 3 Maja. Na zdj. z konsulem generalnym RP w Nowym Jorku Mateuszem
Sakowiczem

Polacy i Litwini świętowali na Manhattanie 234. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 maja 

Historia, która łączy
 Marcin Żurawicz
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W związku ze zbliżającym się Międzyna-
rodowym Dniem Dziecka Children’s
Smile Foundation organizuje kolejną cha-
rytatywną akcję. Zebrane fundusze zo-
staną przeznaczone na pomoc chorym i
potrzebującym dzieciom. 

Akcja „Dorośli – dzieciom” odbędzie się
w czwartek, 5 czerwca, w pałacu De Lamara,
w którym mieści się Konsulat Generalny RP
w Nowym Jorku (233 Madison Avenue, New
York, NY 10016). 

W jej trakcie odbędzie się prezentacja
związana z działalnością fundacji, wystawa
prac plastycznych pt. „W jaki sposób można
pomóc dzieciom” wykonanych przez uczniów
Szkoły Języka i Kultury Polskiej im. św. Jana
Pawła II z Maspeth, a także dwa recitale. 

W części artystycznej wystąpi znany sa-
ksofonista jazzowy Krzysztof Medyna oraz
pianista Nicholas Kaponyas. Po zakończeniu
części oficjalnej serwowany będzie lekki po-
częstunek (wino i przekąski). 

Całkowity dochód z fundraisingu zosta-
nie przeznaczony na pomoc chorym i potrze-
bującym dzieciom, podopiecznym fundacji.
Głównym beneficjentem będą osierocone
dzieci rodziny Bernard. 

Początek imprezy o godz. 7 wieczorem.
Wstęp wolny, ale mile widziane będą dona-
cje (sugerowane wsparcie $100). Wymagana
jest wcześniejsza rezerwacja miejsca. Można
ją zrobić mailowo wysyłając zgłoszenie pod
adres: info@childrenssmilefoundation.org
lub telefonicznie pod numerami: (347) 602
3622 i (718) 894 6443. Ilość miejsc jest
ograniczona. 

 PR CHILDREN'S SMILE 
FOUNDATION

Charytatywna akcja
„Dorośli – dzieciom”

Podczas dobroczynnej imprezy wystąpi znany
saksofonista jazzowy Krzysztof Medyna

 Stanisław Promowicz

10maja w Centrum Polsko
Słowiańskim na Green-
poincie – w budynku
byłego kościoła przy 177

Kent Street – odbyła się 2. edycja Metal
Festival. 

Zanim zabrzmiały ciężkie brzmienia,
zebraną publiczność powitali: Agnieszka
Granatowska – dyrektor wykonawczy
CPS wraz ze swoją asystentką Claudią
Nytko oraz Marcin Żurawicz – współor-
ganizator imprezy.

– Bardzo się cieszę, że na scenie w
Centrum Polsko-Słowiańskiego wystę-
pują zespoły, które grają różnego rodzaju
muzykę i że każdy pod naszym gościn-
nym dachem może znaleźć coś dla siebie.
Naszym celem jest organizowanie wy-
darzeń muzycznych na najwyższym po-
ziomie artystycznym – powiedziała Ag-
nieszka Granatowska. – Tego typu
wydarzenia nie byłyby możliwe, gdyby
nie współpraca z wieloma osobami, m.in.
z Marcinem Żurawiczem, dziennikarzem
i fotografem, który jest koordynatorem
tego festiwalu, oraz Krzysztofem Bućko
– akustykiem, za co serdecznie im dzię-
kuję – dodała.

Podczas 2. Metal Festival zagrały ze-
społy: One Of Seven, Minimal Absolution
oraz Metalika by Metalfier. Podczas gdy
dwie pierwsze formacje zaprezentowały
autorski materiał, Metalika by Metalfier
wykonała głównie utwory legendy heavy

metalu – zespołu Metallica. Wszystkie
kapele, które pojawiły się na scenie w
CP-S, należą do czołowych reprezentan-
tów polonijnej sceny heavymetalowej
Wschodniego Wybrzeża i każda z nich
została założona przez Polaków.

Muzycy na scenie dali z siebie
wszystko, prezentując mocne brzmienia
w najlepszym wydaniu. One of Seven i
charyzmatyczny wokalista Darek
Brynczka to energia w czystej postaci, a
cały zespół złożony z doświadczonych
muzycznych wyjadaczy jak zwykle za-
prezentował się bardzo efektownie i doj-
rzale. Formacja zagrała w składzie: Darek

Brynczka (wokal), Konrad Ceremuga (gi-
tara), Andrzej Maziarz (gitara), Michał
Pacia (gitara basowa), Rafał Pisarczyk
(perkusja).

Żywiołowy wokalista Minimal Abso-
lution Piotr Golda błyskawicznie złapał
kontakt z publiką i przez cały występ nie
pozwolił, aby temperatura na sali spadła
chociażby o jeden stopień, w czym zresztą
dzielnie pomagali mu koledzy. Minimal
Absolution wystąpił w składzie: Piotr
Golda (wokal), Ruben Jessurum (gitara) i
Robert Lewis (gitara), Paweł Golda (per-
kusja), Shahob Newman (gitara basowa).

Heavymetalowa jazda bez trzymanki
miała swoją kulminację podczas koncertu
formacji Metalika by Metalfier. Tutaj nie
brakowało niespodzianek, o co zadbał
sam lider grupy Andrew Janda, zapra-
szając na scenę kilku gości. Powszechnie
znane utwory zespołu Metallica wzbu-
dziły duży entuzjazm widowni i stano-
wiły zwieńczenie festiwalu. Skład zespołu
Metalika by Metalfier: Andrew Janda
(wokal), Mike (gitara), Johny (gitara ba-
sowa), Bernard (perkusja).

Warto dodać, że w tym roku w Cen-
trum Polsko-Słowiańskim odbędą się
jeszcze następujące festiwale muzyczne:
2. Jazz Festival (sobota, 21 czerwca),
Hip-Hop Festival (sobota, 12 lipca) oraz
3. Blues – Rock Festival (sobota, 20
września). 

 mz

Od lewej: koordynator festiwalu Marcin Żurawicz, Agnieszka Granatowska – dyrektor
wykonawczy CP-S i jej asystentka Claudia Nytko

Koncert w Centrum-Polsko Słowiańskim był gratką dla fanów mocnych brzmień 

2. edycja Metal Festival w Centrum Polsko-Słowiańskim

Ciężkie brzmienia
na Greepoincie 

 Marcin Żurawicz
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Rozmowa z trębaczem jazzowym DANIELEM SKY SZCZEPAńSKIM, który wystąpi podczas 
2. Festiwalu Jazzowego na Greenpoincie

„Chcę improwizować, 
dać ponieść się emocjom”


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21 czerwca w Centrum Polsko-Słowiańskim na Greenpoincie odbędzie się
druga edycja Festiwalu Jazzowego. Będzie to nie lada gratka dla fanów
tego gatunku muzyki, a na scenie zaprezentują się tacy artyści jak 
wokalistka z charyzmą w głosie Margo Staniszewska, uznany saksofo-
nista Krzysztof Medyna, któremu towarzyszyć będzie Andrzej Winnicki
Breakwater / WM Project, Paweł Ignatowicz Trio oraz Marcin 
Steczkowski i Daniel Sky Szczepański, z którym rozmawiamy. 
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„Biały Orzeł”: Drugi rok z rzędu poja-
wisz się na festiwalu jazzowym w Cen-
trum Polsko-Słowiańskim na Greenpo-
incie.

Daniel Sky Szczepański: Tak i traktuję
to jako wyróżnienie i docenienie mnie
przez organizatorów. Cieszę się, że po raz
kolejny będę mógł zaprezentować się po-
lonijnej publiczności, tym bardziej, że nie
występuję dla niej zbyt często. 

Ten koncert będzie jednak zupełnie
inny niż zeszłoroczny, ponieważ za-
grasz w duecie...

Rok temu wystąpiłem w kwartecie Da-
niel Sky Quartet, a tym razem zagram je-
dynie z Marcinem Steczkowskim. Marcin
to bardzo utalentowany multiinstrumen-
talista, który po latach udanej kariery w
Polsce od kilku lat rozwija ją również w
Stanach Zjednoczonych. Wystąpił również
podczas pierwszej edycji festiwalu jazzo-
wego w CP-S. 

Inicjatywa wspólnego grania z Marci-
nem Steczkowskim wyszła z twojej
strony. Skąd w ogóle taki pomysł? 

W Centrum mamy pełną swobodę w
kreowaniu swoich muzycznych wizji, a
także zupełną dowolność w doborze mu-
zyków, co dla każdego artysty jest bardzo
ważne. I nie zawsze takie oczywiste. Po-
nieważ festiwal odbywa się w polskiej
dzielnicy, to pomyślałem, że cudownie
będzie, jeśli na scenie wystąpią dwaj Po-
lacy bez żadnych innych muzyków towa-
rzyszących. 

Na co ma być przygotowana publicz-
ność podczas waszego występu?

Zagramy kompilacje własnych kompo-
zycji z dużą dozą improwizacji. Czyli damy
ponieść się emocjom, pozostając jednak w
pewnych strukturach. Na pewno będzie to
zupełnie inna muzyka niż ta, którą zapre-
zentowałem rok temu grając w kwartecie. 

Występujesz często w różnych
składach i stanie liczebnym. Granie w
duecie ma swoją specyfikę?

Rzeczywiście, oprócz grania z Daniel
Sky's Modern Bop Quintet pojawiam się

na scenie w trio, tercecie czy kwartecie.
Najważniejsze oczywiście z kim się gra,
ale liczebność składu też ma swoje zna-
czenie. Lubię grać w duecie, ale jest to
trudniejsze i stanowi większe wyzwanie,
gdyż muzyk w duecie musi pełnić jedno-
cześnie więcej funkcji. 

Muzyka dość wcześniej pojawiła się w
twoim życiu... 

To prawda i stało się to w bardzo natu-
ralny sposób, gdyż moi rodzice są muzy-
kami. Tata gra na waltorni w Sinfonia Var-
sovia, a mama, odkąd pamiętam,
zajmowała się śpiewem operowym. Pierw-
sze lekcje fortepianu miałem jako kilkula-
tek. Już wtedy wiedziałem, że chcę grać na
jakimś instrumencie dętym, ale nie zamie-
rzałem tak jak ojciec grać na waltorni. Na
poważnie zająłem się trąbką w 5. klasie
podstawowej szkoły muzycznej i od tam-
tego czasu stała się moim głównym instru-
mentem. Ukończyłem Zespół Państwowych
Szkół Muzycznych nr 4 im. Karola Szyma-
nowskiego na warszawskim Żoliborzu. Naj-
pierw wspomnianą podstawówkę, później
gimnazjum i na końcu liceum.

Jako wykształcony klasycznie muzyk
zwróciłeś się ostatecznie w stronę
jazzu. Dlaczego?

Myślę, że jazz odkryłem świadomie
jako muzyk pod koniec gimnazjum, kiedy
to wstąpiłem do szkolnego big bandu pod
dyrekcją Piotra Kostrzewy. Tam zapo-
znałem się z utworami wielu amerykań-
skich kompozytorów, jak choćby Sammy
Nestico czy też Neal Hefti. Nauczyłem się
także aranżacji piosenek śpiewanych
przez Franka Sinatrę. Mając 16 lat uświa-
domiłem sobie w pełni czym jest jazz i że
właśnie to chcę grać. Szkoła muzyczna
przygotowała mnie głównie do grania kla-
syki i mogłem do końca życia występować
solo albo w orkiestrach. Jednak w muzyce
klasycznej chodzi zazwyczaj o wierne od-
twarzanie czegoś już wymyślonego
wcześniej, a ja zawsze miałem w sobie
silną potrzebę tworzenia. Cenię muzykę
klasyczną, ale jako muzyk nie chciałem
wyłącznie grać doskonale z nut. Chciałem
na scenie improwizować i dać ponieść się

emocjom, kiedy tylko mam na to ochotę,
a nie jedynie wtedy jak kompozytor za-
znaczył to na partyturze.

Jesteś absolwentem renomowanego
Berklee College of Music w klasie
trąbki. Trudno o lepsze miejsce na
świecie dla kontynuowania muzycznej
edukacji…

To prawda. Ta szkoła dała mi naprawdę
wiele. Rozpocząłem studia w Berklee
School of Music w Bostonie, ponieważ
tam zaoferowali mi najlepsze stypendium.
W Bostonie przez kilka lat studiowałem z
najlepszymi młodymi muzykami na świe-
cie kończąc tak naprawdę dwa kierunki,
jeden na Berklee College of Music, a drugi
na Berklee Global Jazz Institute. Szkoliłem
tam swoje umiejętności pod okiem tak
uznanych trębaczy jak Sean Jones czy Ti-
ger Okoshi. Te studia miały jeszcze jedną
dodatkową zaletę, ponieważ dzięki temu
znalazłem się w miejscu, w którym za-
wsze chciałem być, czyli w Stanach Zjed-
noczonych, najpierw w Bostonie, a osta-
tecznie w Nowym Jorku. Prawie wszyscy
artyści, których słuchałem i podziwiałem
w trakcie swojego muzycznego rozwoju,
pochodzili ze Stanów. To tutaj narodził
się jazz, a ja chciałem rozwijać się i być w
centrum tego wszystkiego. 

W Nowym Jorku od kilku lat występu-
jesz ze swoim kwintetem Daniel Sky's
Modern Bop Quintet. To naprawdę duże
osiągnięcie, gdyż niewielu polskich jaz-
zmanów może się pochwalić własnym
zespołem i regularnymi koncertami w
metropolii. Nawet na przestrzeni dzie-
jów było ich zaledwie kilku... 

Mam tego świadomość. Cieszę się, że
w pełnym energii i w tak niepowtarzal-
nym miejscu, jakim jest Nowy Jork, mam
okazję grać z najlepszymi muzykami i to
w miejscach, w których niegdyś bywali i
grali legendarni muzycy jazzowi. Dodat-
kowo występuję przed publicznością,
która zna się na muzyce i kocha jazz.
Czego można chcieć więcej? Doceniam
miejsce, w którym jestem obecnie, jednak
dla mnie jest to przede wszystkim kolejny
etap rozwoju. I wyznaczam sobie kolejne

cele. Chciałbym zostać również doceniony
jako kompozytor, ale to już wymaga
znacznie więcej czasu i wytrwałości.
Myślę jednak, że pierwszy ważny krok w
tym kierunku już uczyniłem nagrywając
swój debiutancki album zatytułowany
„Introduction to the Sky”. Ta dwuczęś-
ciowa płyta wyłącznie z autorskimi kom-
pozycjami ukazała się na rynku w zeszłym
roku i obecnie zbiera dobre opinie za-
równo wśród recenzentów, jak i słucha-
czy. Zdaję sobie jednak sprawę, że droga
do tego, aby zostać cenionym i uznanym
twórcą, jest bardzo długa i wyboista. Ma-
teriału mam już na trzy kolejne albumy,
tak więc weny twórczej mi nie brakuje i
energii również. Wspomniana płyta jest
już między innymi do kupienia na stronie
Centrum, a także będzie do nabycia pod-
czas festiwalu. Jest również dostępna na
wszystkich platformach streamingowych.

Koncertujesz i nagrywasz, ale nie tylko
swoje kompozycje. W ostatnim roku
miałeś okazję sprawdzić się również
jako muzyk sesyjny... 

Tak. Zarejestrowałem trąbkę do trzech
utworów na albumie „The One” autorstwa
Secret Agent & Ayinde Webb. Było to bar-
dzo ciekawe doświadczenie, gdyż to al-
bum hip hopowy daleki od klimatów, w
których zazwyczaj się poruszam jako wy-
konawca. Chociaż na co dzień nie słucham
tylko jazzu, gdyż inspirują mnie różni
muzycy i cenię sobie takie kolaboracje
twórców reprezentujących różne mu-
zyczne klimaty.

A jakie są Twoje największe muzyczne
inspiracje, jeśli chodzi o wirtuozów
trąbki? 

Jest ich kilku. Na pewno Miles Davis,
którego odkryłem chyba najwcześniej.
Poza tym nieżyjący już niestety Roy Har-
grove. A także Lee Morgan, Booker Little
i Nat Adderley. To moje tak zwane Top 5.
Chociaż słucham oczywiście wielu innych
artystów i to nie tylko trębaczy. 

Dziękuje za rozmowę.
Rozmawiał 

 maRcin ŻURawicz
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3maja podczas gali, która odbyła się
w restauracji Russo On the Bay na
Queensie, tytułem „Człowieka
Roku 2025” organizacji Pulaski As-

sociation of Business and Professional
Men, Inc., został uhonorowany prezes i
dyrektor wykonawczy Fundacji Kościusz-
kowskiej Marek Skulimowski. 

Elegancki bankiet
Na uroczystym bankiecie Pulaski Asso-
ciation of Business and Professional Men,
Inc. – organizacji istniejącej od 1959 roku
i zrzeszającej polonijnych biznesmenów
– zjawiło się kilkaset osób, w tym przed-
stawiciele wielu organizacji i instytucji
polonijnych. Obecni byli między innymi:
Arkadiusz Bagiński – tegoroczny Wielki
Marszałek Parady Pułaskiego, Richard
Brzozowski – prezes Kongresu Polonii
Amerykańskiej – oddział Long Island,
Maria Bielski – prezes Marie Skłodowska
Curie Professional Women’s Association,
Robert Chibowski – dyrektor Centrum
Polsko-Słowiańskiego, Leon Fuks i Frank
Piwowarczyk (Polsko-Słowiańska Fede-
ralna Unia Kredytowa), Bożena i Andrzej
Kamińscy (Kongres Polonii Amerykań-
skiej), dr Dorota Andraka – prezes Cen-
trali Polskich Szkół Dokształcających w

Ameryce, Zygmunt Bielski (Stowarzysze-
nie Weteranów Armii Polskiej w Ameryce
i Związek Harcerstwa Polskiego), Marta
Wesołowski (Polonia of Long Island), Je-
rzy Leśniak – prezes Nowodworski Fo-
undation.

W trakcie gali polskie władze repre-
zentował konsul generalny RP w Nowym
Jorku Mateusz Sakowicz wraz z małżonką,
a także wicekonsul Wiktor Cichecki.
Obecna była także delegacja poselska z
Polski w składzie: Lida Burzyńska, Marek
Rząsa, Jarosław Rzepa. Z Polski przybył
także inny gość specjalny – Zbigniew In-
glot – prezes firmy INGLOT Cosmetic.
Niespodzianką dla wielu była obecność
byłego posła stanowego 82-letniego Jo-
sepha R. Lentola, przyjaciela Polonii, który
przez kilka dekad reprezentował między
innymi Greenpoint w stanowej legislatu-
rze w Albany.

Część oficjalna imprezy, którą popro-
wadził Richard Mazur, rozpoczęła się od
powitania wszystkich zgromadzonych
gości. Hymny polski i amerykański za-
śpiewała Małgorzata Staniszewska, na-

stępnie inwokację wygłosił ks. Grzegorz
Markulak, proboszcz parafii św. Sta-
nisława Kostki na Greenpoincie. Bogdan
Bachorowski, wiceprezes Stowarzyszenia
i przewodniczący journal commitee dzię-
kując obecnym za przybycie wyraził rów-
nież wdzięczność dla wszystkich osób i
organizacji, które zamieściły wpisy i
życzenia w okolicznościowym dzienniku.

Zacieśnienie współpracy?
Najważniejszym momentem sobotniej
gali było oczywiście wręczenie statuetki
laureatowi, któremu w tym dniu towa-
rzyszyła najbliższa rodzina, w tym żona
Agnieszka i synowie Florian oraz Edmund
wraz z żoną Pauliną. Marek Skulimowski
odebrał wyróżnienie z rąk prezesa Roberta
Tarnawskiego, a następnie wiceprezes
Bogdan Bachorowski wręczył kwiaty żonie
laureata, Agnieszce.   

– To nasz kolejny udany doroczny
bankiet, już drugi, odkąd pełnię swoją
funkcję. W tym roku Człowiekiem Roku
naszej organizacji został Marek Skuli-
mowski. Od lat kieruje z powodzeniem

Marek Skulimowski (w środku) otrzymał statuetkę z rąk Roberta Tarnawskiego, prezesa Pulaski Association of Business and Professional Men Inc.
Z prawej prowadzący galę Richard Mazur

Tradycyjnego poloneza z udziałem tancerzy z Polish American Folk Dance Company poprowadził
sam laureat 

Prezes Fundacji Kościuszkowskiej Marek Skulimowski „Człowiekiem Roku 2025” Pulaski Association of Business
and Professional Men, Inc. 

Docenione zasługi
 Marcin Żurawicz
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Fundacją Kościuszkowską, która jest
chyba najbardziej rozpoznawalną ze
wszystkich organizacji polonijnych w Sta-
nach Zjednoczonych. Trudno znaleźć
drugą osobę, która zrobiła dla Polski i Po-
laków tyle co on, jeśli spojrzy się na
całokształt jego działań jako prezesa Fun-
dacji, a zwłaszcza na wsparcie polskiej
młodzieży i ciągły rozwój programów sty-
pendialnych. Dzięki niemu Fundacja Koś-
ciuszkowska z roku na rok zwiększa za-
kres swojego działania i efekty jej
działalności coraz bardziej widoczne są
zarówno w Stanach Zjednoczonych, jak i
w Polsce – podkreślił w rozmowie z
„Białym Orłem” Robert Tarnawski, prezes
Pulaski Association of Business and Pro-
fessional Men, Inc., dodając, że gratuluje
laureatowi wyróżnienia. 

– Jestem zaszczycony tym tytułem.
Pulaski Association znam praktycznie od
mojego przyjazdu do Stanów Zjednoczo-
nych w 2001 roku i mam tutaj wielu
przyjaciół – stwierdził Marek Skulimow-
ski w rozmowie z „Białym Orłem”. –
Stowarzyszenie zrzesza elitę polonijnych
biznesmenów, będąc bardzo zacną i po-
trzebną Polonii organizacją. Mam na-
dzieję, że teraz wytworzy się jeszcze
większa synergia między biznesmenami
a Fundacją Kościuszkowską. Jako Funda-
cja zawsze jesteśmy otwarci na
współpracę z instytucjami polonijnymi.
Wiem, że biznesmeni realizują również
program stypendialny. Z pewnością więc
istnieje wiele obszarów, na których
możemy współpracować jeszcze ściślej z
obopólną korzyścią zarówno dla naszych
organizacji i jej członków jak i dla całej
Polonii – dodał.  

Taneczne zwieńczenie wieczoru
W części artystycznej wieczoru na par-
kiecie pojawili się tancerze z Polish Ame-
rican Folk Dance Company, którzy zapre-
zentowali wiązankę tańców ludowych
oraz zaprosili wszystkich obecnych do
tradycyjnego poloneza. 

Ostatnim oficjalnym punktem uro-
czystości była loteria fantowa, w trakcie
której można było wygrać niezwykle at-
rakcyjne nagrody. Następnie na parkiecie

rozpoczęła się zabawa taneczna, która
trwała do późnych godzin nocnych. 

Za organizację sobotniego bankietu
odpowiedzialni byli następujący członko-
wie Pulaski Association of Business and
Professional Men Inc.: Bogdan Bachorow-
ski (Journal Chairman), Dariusz Knapik
(Banquet Chairman), Mariusz Konopka
(Ticket Chairman), Chris Kwapisiewicz
(Journal Co-Chairman) Krzysztof Baran
(Journal Co-Chairman), Paweł Pachacz (
Journal Co-Chairman), Romulad Magda
(Journal Co-Chairman), Artur Dybanow-
ski (Banquet Co-Chairman), Piotr Pachacz
(Ticket Co-Chairman), Paweł Kostyra
(Ticket Co-Chairman), Paweł Kapusta
(Ticket Co-Chairman), Piotr Praszkowicz
(Ticket Co-Chairman).

 maRcin ŻURawicz

Marek Sku-
limowski
urodził się w
Lubaczowie
na Podkarpa-
ciu w 1970
roku. Ukończył
Wydział Studiów
Amerykańskich Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Do 2001 roku był nauczycielem
języka angielskiego w Lubaczowie i
wykładowcą w Kolegium Języków Ob-
cych w Jarosławiu. W latach 2001-2011
pracował jako polski dyplomata: dwu-
krotnie był konsulem, w tym zastępcą
konsula generalnego RP w Nowym
Jorku, oraz pełnił funkcję radcy w Am-
basadzie RP w Tel Awiwie. W latach
2011-2016 był dyrektorem ds. operacji
w amerykańskim oddziale firmy INGLOT
Cosmetics. Od grudnia 2016 roku jest
prezesem i dyrektorem wykonawczym
Fundacji Kościuszkowskiej. W 2024 Ma-
rek Skulimowski został nominowany do
nagrody „Rzeczpospolitej” im. Jerzego
Giedroycia. Marek Skulimowski wprowa-
dził Fundację Kościuszkowską, która po-
wstała w 1925 roku, w drugie stulecie
jej istnienia. 

Bankiet zgromadził licznych przedstawicieli świata polonijnego biznesu

Wśród gości byli m.in. Zbigniew Inglot – prezes firmy INGLOT Cosmetic oraz konsul generalny RP 
w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz, któremu towarzyszyła żona Bogna Bernaciak-Sakowicz 
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18maja odbyła się pierwsza
tura wyborów prezydenckich
w Polsce. Zgodnie z Konsty-
tucją RP prezydent wybie-

rany jest na pięcioletnią kadencję w wy-
borach powszechnych, bezpośrednich i
tajnych. W tegorocznym głosowaniu od-
notowano rekordową frekwencję na po-
ziomie 67.31%, co stanowi najwyższy wy-
nik w historii I tury wyborów
prezydenckich w Polsce. Oznacza to, że
do urn poszło niemal 20 milionów Pola-
ków. Jak zagłosowali?

Wyniki I tury
Z oficjalnych danych Państwowej Komisji
Wyborczej wynika, że w pierwszej turze
najwięcej głosów zdobyli: kandydat Koa-
licji Obywatelskiej Rafał Trzaskowski –
31.36%, popierany przez Prawo i Spra-
wiedliwość Karol Nawrocki – 29.54%, li-
der Konfederacji Sławomir Mentzen –
14.80% i Grzegorz Braun, który uzyskał
ponad 6%. Pierwszą piątkę zamyka Szy-
mon Hołownia z wynikiem 4.99%. 

Żaden z kandydatów nie uzyskał wy-

maganej większości głosów (50%), co
oznacza konieczność przeprowadzenia
drugiej tury. Odbędzie się ona 1 czerwca.
Zmierzą się w niej Rafał Trzaskowski, na
którego głosowało ponad 6 milionów
osób, oraz Karol Nawrocki, na którego
głos oddało niemal 5.8 mln obywateli Pol-
ski. 

Sporym zaskoczeniem dla wielu oka-
zały się nadspodziewanie dobre rezultaty
Sławomira Mentzena i Grzegorza Brauna,
którzy reprezentują bardzo konserwa-
tywne i prawicowe poglądy. Lider Konfe-
deracji cieszył się wyjątkowo dużym po-
parciem zwłaszcza wśród najmłodszych
wyborców w wieku 18-29 lat. Z kolei
Braun zdobył sporo głosów za granicą. W
drugiej turze decydujące może się okazać,
na kogo zdecydują się oddać głosy właśnie
ich wyborcy. To ich poparcie może
przesądzić o ostatecznym wyniku wybo-
rów. 

Rekordowa frekwencja 
Frekwencja w I turze wyniosła wspom-
niane wcześniej 67.31%, co stanowi naj-

wyższy wynik w historii pierwszych tur
wyborów prezydenckich w Polsce od 1990
roku. Najwyższą frekwencję odnotowano
w Krynicy Morskiej, gdzie obywatelski
obowiązek spełniło 83.51% uprawnionych
do głosowania. Najmniej osób zagłoso-
wało w gminie Zębowice – tam do urn
poszło zaledwie 41.61% uprawnionych.
Jeśli chodzi o województwa, to liderem
frekwencji niewątpliwie okazało się ma-
zowieckie, ze stolicą kraju, gdzie zagłoso-
wało niemal 80% mieszkańców. Najmniej
zainteresowania wyborami okazali z kolei
mieszkańcy województwa opolskiego. 

Komentatorzy i analitycy polityczni
podkreślają, że to świadczy o rosnącym
zainteresowaniu Polaków życiem poli-
tycznym oraz coraz większej świadomości
obywatelskiej. Tak wysoka frekwencja
sprawia też, że wyniki wyborów w znacz-
nej mierze odzwierciedlają poglądy i po-
parcie większości polskiego społeczeń-
stwa – które, jak się okazuje, niezmiennie
jest podzielone niemal pół na pół, co po-
kazały zarówno wybory parlamentarne w

2023 roku, jak i wcześniejsze wybory pre-
zydenckie w 2020 r., kiedy to różnica mię-
dzy zwycięskim Andrzejem Dudą a Ra-
fałem Trzaskowskim wyniosła nieco
powyżej 422 tys. głosów. Czy tak będzie i
tym razem? Wiele na to wskazuje, a to z
kolei oznacza, że naprawdę każdy głos
będzie się liczył. 

Zacięta rywalizacja 
Zdają sobie z tego sprawę doskonale obaj
kandydaci, którzy deklarują zaciętą walkę
o każdy głos i na pewno będą próbowali
przekonać do siebie zarówno tych nie-
przekonanych, którzy w I turze nie wzięli
udziału, jak i tych, którzy głosowali na
innych kandydatów. 

– Idziemy po zwycięstwo! – tak sko-
mentował wyniki I tury Rafał Trzaskowski
podczas wieczoru wyborczego. Zaraz jed-
nak dodał, że jest świadomy, jak trudne
zadanie przed nim. – Bardzo się cieszę z
tego, że wygrałem pierwszą turę, ale
dużo, dużo pracy przed nami – powie-
dział. – Ten wynik pokazuje, jak musimy

Rafał Trzaskowski świętował zwycięstwo w I turze w Sandomierzu, zapowiadając walkę o każdy
głos w kluczowym starciu

 FB

Karol Nawrocki podczas wieczoru wyborczego zaapelował o zjednoczenie środowisk konserwatywnych

 FB

RAPORT SPECJALNY

W II turze wyborów na prezydenta RP zmierzą się Rafał Trzaskowski i Karol Nawrocki 

Wybór dla Polski 
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być silni, jak musimy być zdetermino-
wani, ile jeszcze pracy przed nami, którą
zaczynamy już dzisiaj, żeby wygrać wy-
bory prezydencki. Wiadomo było to od sa-
mego początku i dlatego wszyscy musimy
tę ciężką pracę i wysiłek włożyć w to zwy-
cięstwo, a wtedy wygra cała Polska – do-
dał Trzaskowski. Podkreślił też, że „nic
nie jest rozstrzygnięte” i zapowiedział in-
tensywną kampanię przed drugą turą. 

– Jestem dumny z tego, że jestem jed-
nym z was i będę prezydentem Polek i
Polaków i będę waszym głosem w Pałacu
Prezydenckim. To obiecuję – mówił z ko-
lei Karol Nawrocki podczas wieczoru wy-
borczego. Podkreślał też, że jego zdaniem
te wybory były „najmniej sprawiedliwie
w ciągu ostatnich 35 lat”. – Strumień pro-
pagandy i kłamstwa finansowany przez
spółki skarbu państwa, instytucje państwa
polskiego wykorzystywano do walki z
kandydatem obywatelskim – powiedział
kandydat popierany przez PiS. Zapowie-
dział, że będzie zabiegał o poparcie wy-

borców Grzegorza Brauna i Sławomira
Mentzena, wskazując na potrzebę zjed-
noczenia sił konserwatywnych. – Niech
żyje Polska! Do zwycięstwa! – zakończył
swoje przemówienie Nawrocki.

Jak głosowała Polonia?
Polonia również aktywnie uczestniczyła
w wyborach. Za granicą utworzono re-
kordową liczbę aż 511 komisji wyborczych
(niemal o sto więcej niż w poprzednich
wyborach), w których głos oddało niemal
pół miliona osób. Najwięcej, bo ponad 120
tysięcy Polaków, zagłosowało w Wielkiej
Brytanii. Tamtejsza Polonia najwięcej, bo
35.91% głosów oddała na kandydata Koa-
licji Obywatelskiej Rafała Trzaskowskiego.
Na drugim miejscu, z 18.84% głosów,
znalazł się kandydat Konfederacji Sławo-
mir Mentzen. Wyjątkowo niski wynik za-
notował tu kandydat popierany przez
Prawo i Sprawiedliwość Karol Nawrocki,
który był dopiero czwarty – z wynikiem
13.36%. Na trzecim miejscu znalazł się

Grzegorz Braun, którego poparło 14.4%
głosujących. Gdyby o wynikach miała de-
cydować Polonia w Hiszpanii, Rafał
Trzaskowski byłby o włos od zwycięstwa
w I turze – zyskał poparcie aż 49.7%.
Drugi był Sławomir Mentzen z wynikiem
10.7%, podium zamknęła Magdalena Bie-
jat, uzyskując 10.3%. Również w Nie-
mczech Trzaskowski odnotował ponad
40% wynik, za nim kolejno uplasowali
się Mentzen, Nawrocki i Braun. Również
Polacy we Włoszech postawili na kandy-
data Koalicji Obywatelskiej (ponad 40%),
Nawrocki był drugi, a wyjątkowo dobry
wynik – ponad 11% – zanotował Adrian
Zandberg. 

Zgoła inaczej przedstawiały się wyniki
głosowania po drugiej stronie oceanu. Po-
lonia amerykańska zdecydowanie poparła
Karola Nawrockiego, który zdobył aż
42.30% głosów, gdy tymczasem Trzas-
kowski uzyskał niespełna 30 procent
(dokładnie: 29.98%). Trzeci był Braun, z
12.35% poparciem, czwarty Mentzen, na
którego zagłosowało 7.16%. Pierwszą
piątkę zamknęła Magdalena Biejat z wy-
nikiem 2.21%, tuż za nią był Adrian Zan-
dberg (2.14%).

Frekwencja była bardzo wysoka – w
wyborach na terenie USA wzięło udział
38,418 osób, co jest co prawda mniejszą
liczbą niż w ostatnich wyborach parla-
mentarnych, ale większą, niż w jakich-
kolwiek wyborach prezydenckich. Na te-
renie Stanów Zjednoczonych utworzono
też rekordową liczbę komisji wyborczych
– aż 57. W największym amerykańskim
obwodzie, w Passaic w stanie New Jersey,
głosowało 1,780 osób, w zdecydowanej
większości na Nawrockiego (911 wobec 417
głosów na Trzaskowskiego). Nawrocki z
dużą przewagą wygrał też w Chicago i –
z nieco mniejszą – w Nowym Jorku.
Trzaskowski z kolei cieszył się procentowo
większym poparciem na zachodzie kraju,
m.in. w Los Angeles, w Waszyngtonie oraz
w Bostonie, jednak tam głosowało mniej
osób, wobec czego ich poparcie w mniej-
szy sposób przełożyło się na ostateczny
wynik na terenie USA. Wyniki te pokazują
jednak zróżnicowane preferencje poli-
tyczne Polonii w różnych częściach Sta-
nów Zjednoczonych.

Również w Kanadzie to Nawrocki
triumfował, wyprzedzając Rafała Trza-
skowskiego i Grzegorza Brauna. 

Walka o Polskę
Pierwsza tura wyborów prezydenckich
przyniosła rekordową frekwencję i zaciętą
rywalizację między dwoma głównymi

kandydatami. Decydująca druga tura od-
będzie się 1 czerwca (na terenie UA głoso-
wanie zostanie przeprowadzone dzień
wcześniej, 31 maja), a jej wynik będzie
miał kluczowe znaczenie dla przyszłości
politycznej Polski, zarówno na arenie kra-
jowej, jak i międzynarodowej. Jaką przy-
szłość dla Polski wybiorą Polacy – za-
równo ci w ojczyźnie, jak i ci za granicą?
Okaże się przy urnach, i wszystko wska-
zuje na to, że tym razem naprawdę każdy
głos będzie się liczył.

 joanna Szybiak

RAFAł TRZASKOWSKI
Koalicja Obywatelska

Wiek: 53 lata
Pochodzenie i rodzina: pochodzi z
Warszawy, żonaty, ojciec dwojga dzieci
Wykształcenie: wyższe – doktor nauk
politycznych, magister filologii angiel-
skiej 
Zawód/stanowisko: prezydent War-
szawy
Przebieg kariery: Rafał Trzaskowski
rozpoczął karierę jako tłumacz i nau-
czyciel języka angielskiego, a następnie
wykładowca akademicki. W latach
2009–2013 pełnił funkcję posła do
Parlamentu Europejskiego. W 2013
roku objął stanowisko ministra admini-
stracji i cyfryzacji. W 2018 roku został
wybrany na prezydenta Warszawy, a w
2020 roku po raz pierwszy kandydował
na urząd prezydenta RP.

* * *
KAROL NAWROCKI
Kandydat obywatelski popierany przez
Prawo i Sprawiedliwość

Wiek: 42 lata
Pochodzenie i rodzina: pochodzi z
Gdańska, żonaty, ojciec trojga dzieci
Wykształcenie: wyższe – doktor nauk
historycznych
Zawód/stanowisko: prezes Instytutu
Pamięci Narodowej
Przebieg kariery: Karol Nawrocki
ukończył studia historyczne w Gdań-
sku. W latach 2017–2021 pełnił funk-
cję dyrektora Muzeum II Wojny Świato-
wej. W 2021 roku objął stanowisko
prezesa Instytutu Pamięci Narodowej.
Wcześniej był radnym dzielnicy w
Gdańsku. Prywatnie interesuje się spor-
tem, uprawiał piłkę nożną i boks. 
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Ponowne głosowanie (II tura
głosowania) w wyborach prezy-
denta RP zostanie przeprowa-
dzone w Polsce 1 czerwca.

Głosowanie w USA odbędzie się trady-
cyjnie dzień wcześniej, czyli w dniu 31
maja 2025 r.

Wyborcy przebywający za granicą w
dniu ponownego głosowania mogą oddać
głos w tych samych obwodach głosowa-
nia i w tych samych lokalach wybor-
czych, w których przeprowadzono
głosowanie w I turze.

Wyborcy ujęci (w I turze głosowania)
w spisach wyborców sporządzanych
przez konsulów nie muszą ponownie (do
II tury głosowania) składać wniosku o
ujęcie w spisach wyborców. Obowiązek
ten dotyczy jedynie wyborców, którzy
nie byli ujęci w I turze w spisie wyborców
sporządzonym przez konsula. 

W przypadku ponownego głosowania
w wyborach Prezydenta Rzeczypospolitej,
wyborca może zmienić miejsce głosowa-
nia na swój wniosek – do 27 maja. 

Wyborca zmieniający miejsce pobytu
po dniu pierwszego głosowania (I turze),
a przed ponownym głosowaniem (II
turą), może otrzymać na swoje żądanie
zaświadczenie o prawie do głosowania z
oznaczeniem prawa do głosowania w
dniu ponownego głosowania. Z takim
zaświadczeniem wyborca może oddać
głos w dowolnym obwodzie głosowania
w Polsce, za granicą i na polskich stat-
kach. Ważność zachowują również za-
świadczenia o prawie do głosowania z
oznaczeniem prawa do głosowania w
dniu ponownego głosowania wydane
wyborcom przed pierwszą turą głoso-
wania.

Aby oddać głos należy być ujętym w
spisie wyborców (osoby zapisane do I

tury głosowania nie muszą ponownie re-
jestrować się, żeby zagłosować w II turze
w tym samym obwodzie głosowania;
osoby, które chcą zmienić obwód głoso-
wania muszą złożyć wniosek o ujęcie w
spisie wyborców do właściwego teryto-
rialnie konsula) albo posiadać zaświad-
czenie o prawie do głosowania z ozna-
czeniem prawa do głosowania w dniu
ponownego głosowania.

Jak złożyć wniosek o ujęcie w spisie
wyborców?
Wnioski można składać do 27 maja na
trzy sposoby:
 przez internet przy użyciu usługi

„eWybory”; 
 osobiście lub korespondencyjnie po-

przez złożenie papierowego wniosku z
własnoręcznym podpisem;

 e-mailem poprzez przesłanie
skanu/fotografii wniosku z własno-
ręcznym podpisem na adres poczty
elektronicznej właściwego urzędu
konsularnego.
Aby otrzymać zaświadczenie o prawie

do głosowania (z oznaczeniem prawa do
głosowania w dniu ponownego głoso-
wania) do 29 maja należy złożyć do
właściwego terytorialnie konsula papie-
rowy wniosek z własnoręcznym podpi-
sem.

Uwaga: uzyskanie zaświadczenia o
prawie do głosowania wyłącza możli-
wość złożenia wniosku o ujęcie w spisie
wyborców. Na jego podstawie można

głosować w dowolnym obwodzie do
głosowania w kraju i za granicą.

Kalendarium:
 do 27 maja możliwe jest składanie

wniosku o ujęcie w spisie wyborców
sporządzanym przez konsula (dot.
osób nieujętych w spisie w I turze
głosowania lub zmieniających miejsce
głosowania);

 do 29 maja możliwe będzie składanie
przez wyborców wniosków (za granicą
do konsula) o wydanie zaświadczenia
o prawie do głosowania w miejscu po-
bytu w dniu wyborów;

 31 maja – dzień głosowania w USA (w
godzinach od 7.00 do 21:00; w Polsce
– 1 czerwca). •

II tura: jak głosować?
 Archiwum WEM



Reklama 23May 23, 2025Volume XXIII, Issue 10



Promocja24 Volume XXIII, Issue 10May 23, 2025

Polska to dziś kraj rozwinięty i
stabilny gospodarczo – idealne
miejsce dla tych, którzy myślą o
bezpiecznej i wartościowej in-

westycji. Szczególnie atrakcyjne są re-
giony południowej Polski – okolice Kra-
kowa i Podhala – łączące rozwój
infrastrukturalny z bliskością natury,
kultury i duchowości. Dla Polonii w Sta-
nach Zjednoczonych to doskonały mo-
ment, by na nowo połączyć się z oj-
czyzną – poprzez inwestycję, która
niesie nie tylko zysk, ale i głębszy sens.

Osiedle Fatimskie pod Krakowem i
Apartamenty Papieska w sercu Podhala
łączy ta sama wizja – oba powstały z
myślą o katolickich rodzinach szu-
kających domu w harmonii z przyrodą,
ale też o inwestorach i miłośnikach gór-
skiego klimatu. DUSZA Development to
nie tylko firma deweloperska, ale twórca
przestrzeni, które pozwalają wrócić do
tego, co najważniejsze – do korzeni, do
wartości, do miejsca, które naprawdę ma
znaczenie. Obie inwestycje powstają w
regionie o silnej tożsamości i bogatej
tradycji – blisko kościołów, miejsc kultu,
a zarazem nowoczesnych centrów życia
społecznego i kulturalnego.

To propozycja dla tych, którzy szu-
kają czegoś więcej niż tylko nierucho-
mości – to zaproszenie do współtwo-
rzenia wspólnoty. DUSZA Development

– rodzinna firma z Podhala, od ponad
20 lat obecna na rynku – tworzy z myślą
o przyszłości, ale nigdy nie zapomina o
tym, co najważniejsze.

Osiedle Fatimskie 
W miejscowości Krzywaczka, zaledwie
kilkanaście minut jazdy od Krakowa, po-
wstaje Osiedle Fatimskie (aktualnie za-
mieszkałe przez ok. 30 rodzin) –
wyjątkowa inwestycja dla tych, którzy
pragną życia blisko natury, a jednocześ-
nie z łatwym dostępem do miejskich
udogodnień. To propozycja dla katolic-
kich rodzin szukających przestrzeni do
życia w spokoju, harmonii i zgodzie z
wartościami; które chcą stworzyć dom,
którego sercem są szczęśliwi ludzie po-
legający na Bogu, który jest ich inspi-
racją, wsparciem i bezpieczeństwem.

Lokalizacja osiedla stanowi ogromny
atut – malownicze wzniesienie w oto-
czeniu zieleni, sąsiedztwo lasu i bliskość
głównych tras (ok. 300 m od drogi E7 i 2
km od Zakopianki) sprawiają, że jest to
miejsce idealne zarówno do codziennego
funkcjonowania, jak i do wypoczynku.
Okolica oferuje pełną infrastrukturę –
od szkół i przedszkoli, przez sklepy i
przychodnie, aż po miejsca kultu (San-
ktuarium Bożego Miłosierdzia w
Łagiewnikach, Sanktuarium Matki Bożej
Kalwaryjskiej) i aktywności na świeżym

powietrzu. Miłośnicy natury i sportów
znajdą tu stoki narciarskie, baseny, stad-
niny koni, parki leśne, czy ścieżki spa-
cerowe i rowerowe. Na osiedlu powstają
kolejne budynki w zróżnicowanej zabu-
dowie – wolnostojącej, bliźniaczej i
dwulokalowe – o powierzchniach od 65
do 160 m2. Działki, na których staną
domy, mają powierzchnię od 350 do 1200
m2. Osiedle jest ogrodzone, z 3 bramami
wjazdowymi z automatem, monitoro-
wane.

Sprzedaż prowadzona jest bezpośred-
nio przez dewelopera – co oznacza brak
prowizji i brak podatku PCC (podatek od
czynności cywilnoprawnych). 

To, co wyróżnia Osiedle Fatimskie, to
również jego duchowy charakter. Serce
tej przestrzeni stanowi ogród różańcowy
z kapliczką Matki Bożej Fatimskiej –
miejsce wyciszenia i refleksji stworzone
z myślą o mieszkańcach, którzy pragną
budować swoje życie na mocnych fun-
damentach: Bogu, rodzinie, wspólnocie
i codziennym spokoju.

 www.osiedlefatimskie.pl 
* * *

Apartamenty Papieska 
Apartamenty Papieska to wyjątkowa in-
westycja, która łączy komfort z poten-
cjałem zysku. W malowniczej Bańskiej
Niżnej, tuż obok Zakopanego, powstają
nowoczesne apartamenty, których ceny
zaczynają się od 656 000 zł netto (ok.
172 tys. dolarów). Projekt obejmuje dwa
eleganckie budynki typu aparthotel, w
których znajdą się 34 apartamenty o po-
wierzchni od 30 do 80 m2. Z mieszkań
roztacza się imponujący widok na Tatry,
Gorce i Babią Górę, a Bańska Niżna,
położona w sercu Podhala, to idealna
baza wypadowa w góry i do popularnych
atrakcji turystycznych, takich jak Zako-
pane, Białka Tatrzańska, Gubałówka, ba-
seny termalne, stoki narciarskie, zamek
w Niedzicy, jezioro Czorsztyńskie, liczne
szlaki spacerowe i rowerowe. Dzięki no-
wej drodze szybkiego ruchu czas dojazdu
z Krakowa i lotniska w Balicach wynosi
około 60-70 minut.

Apartamenty Papieska oferują nie
tylko doskonałą lokalizację, ale również
liczne udogodnienia. W inwestycji za-
planowano podziemny garaż, windę,
saunę, strefę relaksu z placem zabaw i
altaną grillową, monitoring oraz boksy
na rowery i narty. Apartamenty Papieska
to doskonała opcja zarówno dla osób
szukających drugiego domu w górach,
jak i dla inwestorów. Nabywcy zyskują
pełną własność z księgą wieczystą, brak
ograniczeń właścicielskich oraz opcję
kompleksowego zarządzania najmem
przez doświadczonego operatora. Do-
datkowo, na życzenie inwestora, apar-
tamenty mogą być wykończone „pod
klucz” zgodnie z wcześniej ustalonym
projektem. Zakończenie budowy jednego
z budynków planowane jest na jesień
2025 roku, a drugiego na lato 2026 roku.

 www.apartamentypapieska.pl 
* * *

Inwestycja z DUSZĄ
DUSZA Development to firma, która two-
rzy wartościowe przestrzenie, łącząc no-
woczesność z tradycją oraz komfort z na-
turą. Osiedle Fatimskie i Apartamenty
Papieska łączy ta sama filozofia. DUSZA
Development buduje nie zwyczajne nie-
ruchomości, ale miejsca do życia, głęboko
zakorzenione w wartościach i poszano-
waniu lokalnej tożsamości. Zainwestuj w
przestrzeń, która będzie miała dla Ciebie
wartość przez lata. •

DUSZA DEVELOPMENT – POWRóT DO KORZENI 

Inwestycje w Polsce, które
dają spokój i przestrzeń

Osiedle Fatimskie powstaje z myślą o katolickich rodzinach, które cenią tradycyjne wartości 

 DUSZA Development

Apartamenty Papieska to wyjątkowa
inwestycja w sercu Podhala
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Pokój niech będzie z wami wszyst-
kimi – to pierwsze słowa, które
Robert Prevost skierował do wier-
nych jako nowy biskup Rzymu.

Duchowny rodem z Chicago został 267.
papieżem w historii, pierwszym po-
chodzącym z USA. Przyjął imię Leon XIV.

Konklawe trwało niespełna dwa dni.
Rekordowa liczba 133 kardynałów z 71
krajów głosowała w sumie cztery razy, by
wybrać następcę Franciszka. Gdy biały
dym pojawił się nad Kaplicą Sykstyńską,
aplauzem zareagowało blisko 150 tysięcy
wiernych zgromadzonych na Placu św.
Piotra. Nowy zwierzchnik 1.4 miliarda ka-
tolików był do śmierci papieża Franciszka
prefektem watykańskiej Dykasterii do
spraw Biskupów. Liczy sobie 69 lat i jest
uważany za „człowieka środka”, który
może połączyć dwa skrzydła Kościoła –
zwolenników postępu i konserwatystów.

10 razy pokój
Leon XIV jako pierwszy papież powitalne
przemówienie odczytał, a nie spontanicz-
nie wygłosił. Z balkonu Bazyliki św. Piotra
aż dziesięć razy wypowiedział słowo „po-
kój”,

– Niech pokój będzie z wami wszyst-
kimi. Najdrożsi bracia i siostry, to pierw-
sze pozdrowienie Chrystusa zmartwych-
wstałego. Ja też chciałbym, aby to
pozdrowienie pokoju trafiło do naszych
serc, by dotarło do waszych rodzin, do
wszystkich osób, gdziekolwiek są, do
wszystkich narodów, na całą Ziemię –
mówił nowy Biskup Rzymu.

– Jesteśmy uczniami Chrystusa.
Chrystus idzie przed nami. Świat potrze-
buje jego światła. Ludzkość potrzebuje go
jako pomostu, by dotarł do niej Bóg i jego
miłość. Pomóżcie nam i wy, i sobie na-
wzajem, budować mosty przez dialog,
spotkanie – jednocząc się wszyscy, by być
jednym ludem, zawsze w pokoju – prosił
papież.

Papież skierował szczególne pozdro-
wienie dla Kościoła w Rzymie. – Musimy
razem dążyć do tego, by być Kościołem
misyjnym, Kościołem, który buduje mosty
dialogu – mówił Leon XIV.

Dlaczego Leon?
Nowy biskup Rzymu wyjaśnił, że zdecy-
dował się na imię Leon w uznaniu dla po-
ntyfikatu Leona XIII (1878-1903), który
zajął się kwestią społeczną w kontekście
pierwszej wielkiej rewolucji przemysłowej.
Dodał, że właśnie teraz trwa kolejna re-
wolucja tego typu.

Leon XIV zwrócił uwagę na rozwój
sztucznej inteligencji. Jego zdaniem to
„nowe wyzwania dla obrony ludzkiej god-
ności, sprawiedliwości i pracy”. Powie-
dział, że Kościół może „zaoferować
wszystkim skarbiec swojego nauczania
społecznego w odpowiedzi na te wyzwa-
nia”.

Podekscytowany Trump
Do Watykanu popłynęły gratulacje z
wszystkich stron świata. Zadowolenia z
wyboru konklawe nie krył Donald Trump,
który stwierdził, że nie może doczekać się
spotkania z nowym papieżem.

„Gratulacje dla kardynała Roberta
Francisa Prevosta. To wielki zaszczyt zdać
sobie sprawę z tego, że jest on pierwszym
amerykańskim papieżem. Jakie to ekscy-
tujące i jaki wielki zaszczyt dla naszego

kraju. Nie mogę doczekać się spotkania z
papieżem Leonem XIV. To będzie bardzo
znaczący moment!” – napisał prezydent
USA na swoim portalu społecznościowym
Truth Social.

Tysiąc lat Polski
Prezydent Andrzej Duda złożył gratulacje
Leonowi XIV na platformie X, podkreś-
lając także, że to moment głęboko poru-
szający dla wspólnoty Kościoła katolic-
kiego i dla całego świata: „Przeżywamy
go z wielkim wzruszeniem i nadzieją –
jako naród, który – jak przypominał
święty Jan Paweł II – poprzez 1000-letni
ciąg swoich dziejów związał się z Koś-
ciołem Chrystusowym i ze Stolicą
Rzymską szczególnym węzłem duchowej
jedności”.

„Proszę przyjąć zapewnienie o goto-
wości Rzeczypospolitej do dalszego za-
cieśniania tych wyjątkowych więzi – w
imię wspólnych wartości, odpowiedzial-
ności za dobro wspólne i umacniania po-
koju na świecie. Niech Bóg prowadzi
Waszą Świątobliwość na drodze tej wiel-
kiej misji” – dodał prezydent Polski.

Premier Donald Tusk po wyborze
Leona XIV na nowego papieża, na plat-

formie X napisał: „Habemus Papam! Zło
nie zwycięży. Optymizm i nadzieja, któ-
rych potrzebuje świat”.

Ukraina i Strefa Gazy
Papież podczas pierwszego spotkania z
wiernymi na modlitwie Regina Coeli w
Watykanie zaapelował o „autentyczny,
sprawiedliwy i trwały pokój” w Ukrainie,
a także o zawieszenie broni w Strefie
Gazy. – Noszę w moim sercu cierpienia
umiłowanego narodu ukraińskiego – pod-
kreślił Leon XIV, apelując o uwolnienie
jeńców i o to, by ukraińskie dzieci mogły
wrócić do swoich rodzin.

– Zasmuca mnie głęboko to, co dzieje
się w Strefie Gazy. Niech natychmiast doj-
dzie do zawieszenia broni – mówił papież,
apelując o dostarczenie pomocy humani-
tarnej „wycieńczonej ludności” i uwol-
nienie wszystkich zakładników.

W piątek 16 maja odbyło się spotkanie
papieża z korpusem dyplomatycznym
akredytowanym w Watykanie. Msza
inaugurująca pontyfikat Leona XIV zos-
tała odprawiona w niedzielę 18 maja.
Pierwsza audiencja generalna odbyła się
21 maja.

 tomaSz RyzneR

RAPORT SPECJALNY

Papież Leon XIV (Robert Francis 
Prevost) urodził się 14 września 1955
roku w Chicago w rodzinie o francuskich,
włoskich i hiszpańskich korzeniach.
Ukończył seminarium ojców augustia-
nów w 1973 roku. W 1977 r. otrzymał
dyplom z matematyki i filozofii na uni-
wersytecie Villanova w Filadelfii. W tym
samym roku wstąpił do nowicjatu ojców
augustianów i otrzymał święcenia w
1982 roku. W 1985 roku został wysłany
z misją do Peru. Otrzymał tytuł doktora
prawa kanonicznego na Papieskim Uni-
wersytecie Świętego Tomasza z Akwinu
w Rzymie. W 1988 roku udał się ponow-
nie do Peru, gdzie pełnił różne funkcje,
był między innymi dyrektorem semina-
rium augustianów w Trujillo. W 1999
roku wrócił do Chicago, gdzie został pro-
wincjałem augustianów. W 2001 roku
wybrano go na przełożonego general-
nego Zakonu św. Augustyna. Funkcję tę
pełnił do 2013 roku. 30 stycznia 2023
roku papież Franciszek mianował go pre-
fektem Dykasterii ds. Biskupów i prze-
wodniczącym Papieskiej Komisji ds.
Ameryki Łacińskiej. Godność kardynała
Prevost otrzymał na konsystorzu 30
września 2023 roku. Nowy papież mówi
po włosku, hiszpańsku, portugalsku, zna
też łacinę i niemiecki. Był niegdyś zapa-
lonym tenisistą, a – co ciekawe – w Wa-
tykanie jest kort tenisowy.

Kard. Robert Prevost,
który jako papież przybrał

imię Leon XIV, 
to augustianin 

z doświadczeniem misji 
w Peru, poliglota 

i fan... tenisa

Robert Prevost to pierwszy w historii Kościoła papież ze Stanów Zjednoczonych

Habemus Papam!
 VaticanNews/Radio Watykańskie
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POCZYTAJMY RAZEM

Kasia i Wojtek z niecierpliwością czekali
na sobotni poranek. Tego dnia ich klasa
miała wybrać się na wycieczkę do Muzeum
Skarbów, o którym opowiadała im pani Ela,
ich nauczycielka.

– Wojtek, wiesz, że w muzeum są praw-
dziwe dinozaury? – Kasia aż podskoczyła
z ekscytacji.

– Dinozaury? Myślałem, że to miejsce
pełne starych rzeczy, których nikt nie ro-
zumie – odparł Wojtek z lekkim gryma-
sem.

Gdy dotarli do muzeum, wielka szklana
kopuła lśniła w porannym słońcu. W środku
czekał na nich przewodnik, pan Marek.

– Witajcie, młodzi odkrywcy! – powitał
ich z uśmiechem. – Dziś przeniesiemy się
w czasie i odkryjemy skarby, które kryją
opowieści sprzed wieków.

Pierwszym przystankiem była sala pa-
leontologii, gdzie ogromny szkielet tyra-
nozaura górował nad nimi.

– To największy skarb sprzed 65 milio-
nów lat – wyjaśnił pan Marek. – Dzięki ta-
kim znaleziskom uczymy się, jak wyglądała
Ziemia, zanim pojawili się ludzie.

Wojtek spojrzał z niedowierzaniem. – To
trochę jak układanie puzzli! – zawołał.

– Dokładnie! – potwierdził pan Marek.
– Naukowcy składają szczątki, by odtwo-
rzyć przeszłość.

W kolejnej sali dzieci podziwiały obrazy
i rzeźby.

– Popatrzcie na ten obraz – powiedział
przewodnik, wskazując dzieło przedsta-

wiające stary polski dwór. – Co wam przy-
pomina?

– To trochę jak nasz dom na wsi! – za-
uważyła Kasia.

Pan Marek opowiedział, jak obrazy mogą
być oknami do przeszłości. Dzięki nim
możemy zobaczyć, jak żyli ludzie, jak wy-
glądały ich stroje i domy.

W ostatniej sali czekały stare maszyny i
modele wynalazków. Wojtek zatrzymał się
przy czymś, co wyglądało jak drewniany
komputer.

– Co to jest? – zapytał z ciekawością.
– To maszyna do liczenia, prototyp kal-

kulatora! – odpowiedział pan Marek. –
Dzięki takim wynalazkom świat zmieniał
się krok po kroku.

Pod koniec wycieczki dzieci usiadły w sali
warsztatowej, gdzie pan Marek zapytał:

– Co wam się dziś najbardziej podobało?
– Dinozaury! – zawołał Wojtek. – Bo po-

kazały, jak wielki i stary jest nasz świat.
– Obrazy! – dodała Kasia. – Dzięki nim

mogłam zobaczyć, jak kiedyś żyli ludzie.
– Dokładnie! – podsumował pan Marek.

– Muzea uczą nas o przeszłości, pomagają
zrozumieć teraźniejszość i pozwalają wy-
obrazić sobie przyszłość. Każda wystawa to
drzwi do innego świata, który możemy od-
krywać.

Kasia i Wojtek wrócili do domu pełni
wrażeń i postanowili, że namówią rodzi-
ców, by odwiedzić muzeum jeszcze raz. Bo
czy jest coś lepszego niż odkrywanie skar-
bów świata?

SłOWEM MALOWANE 

Przeszłość jest cieniem, 
który pozostaje w pamięci.
Wędruje po ścieżkach, 
które kiedyś były wyraźne,

A teraz, zatarte, ledwie widoczne,
ale wciąż żywe, w nas, w chwilach, 
które minęły.
Teraźniejszość to chwila, która ucieka 
w mgnieniu oka.

Jest w nas, pomiędzy oddechami, 
pomiędzy myślami.
W tej ciszy, która mówi więcej niż słowa,
W tej energii, która popycha nas do przodu.

Przyszłość – jak nieodkryta przestrzeń.
Czeka, z otwartymi ramionami, niewiadoma.
Może być nadzieją, może być lękiem,
ale zawsze jest tam, przed nami, 
gotowa, by się zrealizować.

Przeszłość, teraźniejszość, przyszłość –
wszystko w jednym momencie.
Każdy krok, który stawiamy, 
jest wynikiem tego, co było.

A jednocześnie otwiera drzwi do tego, 
co ma nadejść.
W tej nieprzerwanej, nieuchwytnej 
przestrzeni czasu.

wędrówka
w czasie

Wyprawa do Muzeum Skarbów
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LABIRYNT

Znajdź 5 różnic

Wskaż biedronce drogę do tulipana

ZADANIE

POLICZ WSZYSTKIE LODY!

POZNAJ POLSKĘ!

Polska to kraj bardzo
zróżnicowany geograficz-
nie. Oto pięć ciekawostek,
o których warto wiedzieć!

1. Polska ma pustynię!
W województwie śląskim, niedaleko Olkusza,
znajduje się Pustynia Błędowska – najwięk-
szy obszar lotnych piasków w Europie środko-
wej. Nazywana „polską Saharą”, w prze-
szłości była nawet wykorzystywana do
ćwiczeń wojskowych.

2. Najdalej na północ wysunięty
punkt Polski to... klif!

Znajduje się na Przylądku Rozewie, choć
przez lata uważano, że jest to nieco bardziej
na wschód wysunięta plaża w Jastrzębiej Gó-
rze. Współczesne pomiary GPS wskazują jed-
nak, że najdalej na północ sięga właśnie ska-
listy klif.

3. Polska ma aż 9 sąsiadów
Polska graniczy z siedmioma krajami lądowo:
Niemcami, Czechami, Słowacją, Ukrainą,
Białorusią, Litwą i Rosją (Obwód Kaliningradzki),
a także z dwoma krajami morskimi poprzez Mo-
rze Bałtyckie: Szwecją i Danią – co czyni ją jed-
nym z bardziej „otwartych” krajów w regionie.

4. Środek Europy leży... niedaleko
Białegostoku

Jedna z wersji geograficznego środka Europy
(zależnie od przyjętej metody pomiaru) znaj-
duje się w Suchowoli, w woj. podlaskim. Miej-
scowość ta chlubi się tym tytułem i ma nawet
specjalny pomnik upamiętniający ten fakt.

5. W Polsce leży najstarsze jezioro
Europy

To Jezioro Gopło w województwie kujawsko-
pomorskim. Choć dziś nie jest spektakularnie
duże, szacuje się, że jego początki sięgają po-
nad 2 milionów lat wstecz, co czyni je jed-
nym z najstarszych jezior kontynentu. •

czy wiesz, że…?

 wikipedia

Pustynia Błędowska w Polsce

ZADANIE
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KRZYŻóWKA CIEKAWOSTKA JĘZYKOWA

Takie właśnie znaczenie – ‘siedziba muz’
– miało słowo museum w łacinie, do któ-
rej przeszło ze starożytnej greki (greckie
μουσεῖον o takim samym znaczeniu). 

Muzy – jak na pewno pamiętacie – były
córkami Zeusa i Mnemosyne i opiekowały
się sztukami pięknymi i nauką: Kalliope –
epiką, filozofią i retoryką, Klio – historią,
Erato – poezją miłosną, Euterpe – liryką,
Melpomene – dramatem, tragedią i śpie-
wem, Polihymnia – pieśniami, chórem i pan-
tomimą, Talia – komedią, Terpsychora – tań-
cem, a Urania – geometrią i astronomią. W
starożytności museum była to najpierw
grota poświęcona kultowi muz, później ogól-
nie – miejsce o charakterze literackim bądź
oświatowym: istniało museum w Akademii
Platona i w Liceum Arystotelesa. Starożytne
museum był to również naukowy ośrodek
badawczy - najbardziej znanym było Mu-
zeum Aleksandryjskie. I to właśnie nazwa
tego Muzeum przeszła do niemal wszystkich
języków europejskich, dając dzisiejsze MU-
ZEUM (źródło: SMiTK, 720-721; SŁP, III,
562; SJP PWN; USJP).

 NCK.PL

MUZEUM, czyli 
SIEDZIBA MUZ

WAKACJE W POLSCE Poziomo:
3. Królewskie wzgórze w Krakowie
5. Oznajmia koniec i początek lekcji
6. Po maju
7. W nim zapisywane są oceny
11. Przy niej nauczyciel
12. Można się na niej opalać lub budować

zamki z piasku

Pionowo:
1. Pamiątka z pobytu nad morzem
2. Polska waluta
4. Stolica Polski
8. Szczyt w Tatrach
9. Czas wolny od szkoły w lecie
10. Najdłuższa rzeka w Polsce
11. Zielona na boisku
13. Duże zwierzę, które można 

spotkać w Puszczy 
Białowieskiej

WYKREŚLANKA

Znajdź w wykreślance poniższe wyrazy 

CO KRAJ, TO OBYCZAJ

Dzień Dziecka to wyjątkowe święto
poświęcone dzieciom, ich radoś-
ciom, prawom i marzeniom. 
W Polsce obchodzony jest co roku 
1 czerwca i ma długą tradycję się-
gającą lat 50. XX wieku. Tego dnia
szkoły organizują pikniki, zabawy 
i przedstawienia, a rodzice często
wręczają dzieciom drobne upo-
minki. W wielu miastach odbywają
się festyny i wydarzenia plenerowe. 

Narodowy Dzień Dziecka w Sta-
nach Zjednoczonych obchodzony jest
w drugą niedzielę czerwca – czyli w
tym roku przypada on 8 czerwca. Jest
to dzień, w którym podkreśla się zna-
czenie dzieci w społeczeństwie i trud-
ności, z jakimi się borykają. Choć
Dzień Dziecka ma długą historię się-
gającą XIX wieku, nie jest on po-
wszechnie znany ani szeroko obcho-
dzony w USA. Obchody mają raczej
charakter lokalny i rodzinny, często or-
ganizowane przez kościoły, społecz-

ności lokalne czy rodziny. Wydarzenia
te mogą obejmować pikniki, gry na
świeżym powietrzu, czytanie bajek czy
inne aktywności mające na celu spę-
dzenie czasu z dziećmi i podkreślenie
ich znaczenia w społeczeństwie. Warto
również wspomnieć, że 20 listopada
obchodzony jest World Children’s Day,
ustanowiony przez ONZ w 1954 roku,
upamiętniający przyjęcie Deklaracji
Praw Dziecka w 1959 roku oraz Kon-
wencji o Prawach Dziecka w 1989
roku. Niektóre organizacje i społecz-
ności w USA decydują się na obchody
również w tym dniu. •

Dzień Dziecka


A
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Wiosna w pełni, drzewa 
i krzewy w końcu się ziele-
nią, kwitną kwiaty, 
a słońce za oknem za-
chęca do aktywności na
zewnątrz. Równocześnie
ten czas jest najtrudniej-
szy dla osób, które są aler-
gikami. 

Alergia to przesadna reakcja
układu immunologicznego, która
skierowana jest na działanie
substancji zewnętrznych zwa-

nych alergenami. Alergia wiosenna, czyli
inaczej gorączka sienna, to sezonowe
uczulenie na pyłki roślin (są to tzw. aler-
geny zewnątrzpochodne). Jej objawy po-
jawiają się właśnie wiosną, bo podczas
kwitnienia dochodzi do wydzielania ma-
sowych ilości ziarenek pyłku z pręcików
roślin.  

Przebieg alergii u dzieci jest podobny
jak i u dorosłych, zależy od stopnia
wrażliwości organizmu na działanie sub-
stancji uczulającej. Niemniej jednak
można wyróżnić kilka charakterystycz-
nych objawów alergii. Są to: 
• nieżyt nosa – nazywany katarem sien-

nym. Po kontakcie z alergenem dochodzi
do podrażnienia obwodowych nerwów
czuciowych, co prowadzi do napadów ki-
chania. Towarzyszy temu często obfita i
wodnista wydzielina z nosa. To objaw na-
przemienny z uczuciem zatkanego nosa; 

• problemy z oczami objawiające się pie-
czeniem, przekrwieniem oczu, świądem,
obrzękiem oraz łzawieniem; 

• zmiany skórne – u większości osób po-
jawia się wysypka (miejscowa lub „roz-
lewająca się” po ciele), świąd i mrowie-
nie skóry; 

• swędzenie nosa, gardła lub podniebienia; 
• stany podgorączkowe. 

Choć całkowite unikanie alergenów w
sezonie wiosennym jest trudne, można
zastosować kilka prostych działań
łagodzących objawy: 

• unikanie spacerów w czasie intensyw-
nego pylenia – najlepiej wychodzić z
dzieckiem w godzinach wieczornych lub
po deszczu; 

• higiena po powrocie do domu – warto
umyć twarz, ręce, a nawet zmienić ubra-
nie dziecka, by pozbyć się pyłków; 

• wietrzenie pomieszczeń wieczorem,
kiedy stężenie pyłków w powietrzu jest
niższe; 

• zamknięte okna w aucie i domu w czasie
największego pylenia; 

• oczyszczacz powietrza z filtrem
HEPA może wspomóc walkę z alerge-
nami wewnątrz pomieszczeń. 

Zanim sięgniemy po leki, można za-
wsze spróbować domowych sposobów na
walkę z sezonową alergią. Jeśli borykamy

się u dzieci z alergią wziewną, pomocny
będzie częsty i dokładny prysznic całego
ciała, szczególnie po powrocie ze szkoły,
spaceru lub wycieczki. Pamiętać należy
również o spłukaniu twarzy i włosów.
Warto również zdjąć ubranie, które mie-
liśmy przez cały dzień na sobie. Jeśli aler-
gia wiosenna objawia się nieżytem nosa,
to należy wspomóc się wodą morską i
sprayami z roztworem izotonicznym,
który ułatwi oddychanie. Na spacerze lub
w parku starajmy się, aby dzieci nie po-
cierały oczu niemytymi dłońmi. Zadbajmy
o dobre nawilżenie pomieszczenia. Na-
wilżacze powietrza to najlepsze rozwiąza-
nie, gdy przypada okres intensywnego
pylenia i kwitnienia. Warto pamiętać, aby
dzieci piły duże ilości wody, w ten sposób

usuniemy alergeny nie tylko ze skóry, ale
także ze śluzówki gardła. Gdy to nie po-
maga, należy zwrócić się o pomoc do le-
karza specjalisty, który może przepisać
leki przeciwhistaminowe. Jeśli objawy są
nasilone lub powtarzają się co roku, warto
wykonać testy alergiczne i wdrożyć le-
czenie, np. leki przeciwhistaminowe lub
immunoterapię, czyli odczulanie. 

Życie z alergią bywa uciążliwe, często
dzieci nie rozumieją co się z nimi dzieje,
wtedy warto sięgnąć po moją ulubioną serię
z Basią w roli głównej. Basia to dziewczynka,
z którą dzieci bez trudu się utożsamią – po-
mysłowa, czasem niesforna, jak każde
dziecko. Autorka Zofia Stanecka z sym-
patią opisuje perypetie całej rodziny dziew-
czynki, w której każdy ma swoje wady i zalety,
ale przy tym nie sposób ich nie lubić. Przy-
gody Basi opisane są ładnym, żywym języ-
kiem, który dzieci z łatwością zrozumieją. Se-
ria przeznaczona jest dla dzieci w wieku 3-8
lat. Młodsze zachwycą się kolorowymi ob-
razkami i dowiedzą wielu ciekawych rzeczy,
zaś starsze będą mogły ćwiczyć samodzielne
czytanie. Z książki „Basia i alergia” dowia-
dujemy się, że Basia uwielbia wszystkie
zwierzątka, a najbardziej ze wszystkich ko-
cha konie. Kiedy przyjeżdża z rodzicami z
wizytą do gospodarstwa, już z samego rana
pędzi do stajni. Wkrótce potem zaczyna się
źle czuć. To alergia! Basia jest zrozpaczona
– nie będzie już mogła głaskać ukochanego
konika… Lekarz tłumaczy jej, że to alergia
na końską sierść.  

Alergia dziecka to stres dla całej ro-
dziny. Przygody Basi pomogą wyjaśnić
dzieciom, dlaczego czasem dla własnego
zdrowia musi zrezygnować z pewnych
przyjemności. Jednocześnie książka pro-
muje aktywny wypoczynek na świeżym
powietrzu. Jest to wspaniała lektura dla
całej rodziny. 

 Sylwia waDacH-
-kloczkowSka

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCIK RODZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:
l https://natuli.pl 

l https://betamed.pl 

l https://www.cefarm24.pl

Wiosenna alergia może być uciążliwa, ale są sposoby, by z nią walczyć. Warto też wytłumaczyć
dziecku, co dzieje się w jego organizmie 

Wiosenne alergie u dzieci 
 Archiwum WEM
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Muzeum PRL w Poznaniu 
Nowe muzeum w Poznaniu to gratka nie
tylko dla fanów nostalgii, ale i dla tych,
którzy lubią się po prostu dobrze bawić
historią. Wszystko wygląda jak żywcem
wyjęte z filmu „Alternatywy 4”. Masz tu
mieszkanie z meblami, które pewnie znała
twoja babcia, oryginalne sprzęty (Unitra,
Łucznik, Frania – cała ekipa), a nawet
zakład fryzjerski i pokój nauczycielski z
paprotką w roli głównej.

Opis w skrócie: Wchodzisz. Znika XXI
wiek. Witamy w epoce meblościanek, re-
laksów i oranżady w woreczku.

Atrakcje, które musisz zobaczyć:
 Mieszkanie z epoki: salon, kuchnia i

łazienka jak z serialu „Dom”.
 Zakład fryzjerski z lokówkami i su-

szarką-hełmem – uwaga, retro styl!
 Pokój nauczycielski z biurkiem dyrek-

tora i… zapachem kredy w powietrzu.
 „Maluch” i motocykl WSK – idealne do

selfie!
 Odtworzone witryny sklepów – w

środku oczywiście deficyt i kartki.
Dodatkowo muzeum organizuje

warsztaty, lekcje tematyczne i… pokazy
filmów z epoki. Bo edukacja też może mieć
wąsy i fryzurę na grzybka.

Interaktywne, wciągające, świetnie
zrobione. I wreszcie jakieś muzeum, gdzie
nie musisz szeptać.

Warszawa: Muzeum Życia w PRL
To muzeum działa trochę jak podróż w
czasie i trochę jak spotkanie z twoim daw-
nym „ja”, jeśli masz więcej niż 35 lat. Jest

tu wszystko – od kuchni z emaliowanymi
garnkami, przez pokój z meblościanką, po
słynnego „Malucha” zaparkowanego pod
balkonem. A do tego papier toaletowy na
sznurku – bo przecież nikt wtedy nie
marnował rolki bez powodu.

Dlaczego warto? Bo tu PRL to nie histo-
ria – to doświadczenie. Przechodzisz przez
drzwi i witasz się z przeszłością. Muzeum
pokazuje, jak wyglądało codzienne życie,
od mieszkania po… harcerstwo.

Opis w skrócie: PRL od kuchni, przez
łazienkę, aż po saturator.

Atrakcje:
 Pokój z meblościanką, kryształami i te-

lewizorem Rubin. Tak, działa.
 Klasa szkolna z tablicą, tornistrami i…

karą „do kąta”.
 Harcerski pokój z mundurami, naszyw-

kami i piosenkami ogniskowymi.
 Automat z gumą Turbo (tak, na-

prawdę!), saturator i poczta z oryginal-
nymi formularzami.

 Kultowy kiosk Ruchu – gazety, „Relax”
i papierosy bez filtra.
Dodatkowo można kupić gadżety – od

magnesów z hasłami typu „Nie matura
lecz chęć szczera…” po zeszyty w kratkę
z Władysławem Gomułką na okładce. Re-
tro pełną gębą.

W Warszawie można przenieść do
epoki PRL-u także dzięki specjalnym wy-
cieczkom retro, w oryginalnych pojazdach
z lat 70. i 80. Po stolicy jeżdżą Fiaty 125p
i 126p, Nysy, a nawet słynne „Ogórki”
(Jelcze 043) – kultowe samochody, które
dziś są rzadkością na drogach, ale wtedy

były codziennością. W środku – przewod-
nik, który opowiada o dawnej Warszawie:
o absurdach życia codziennego, o tym, jak
wyglądała praca, zakupy i relaks w cza-
sach, gdy w sklepach brakowało wszyst-
kiego, a ulice pachniały benzyną i pastą
do podłóg.

Trasy obejmują różne rejony Warszawy
– od MDM-u i Śródmieścia po Pragę czy
Wolę. Czasem można nawet trafić na te-
matyczne przejazdy inspirowane filmami
Barei czy realiami serialu „Zmiennicy”.

Muzeum Historii Polski Ludowej 
w Rudzie Śląskiej 
To jedno z najstarszych i najbardziej rea-
listycznych muzeów PRL-u. I tu nie ma
ściemy – wszystko wygląda, jakby czas
się zatrzymał. Tu naprawdę czuć, jak się
żyło „w blokach”.

Opis w skrócie: Mieszkanie, biuro par-
tyjne, sklep mięsny – wszystko gotowe
do zwiedzania. Towaru jak zwykle brak.

W Muzeum jest surowo i realistycznie.
Mieszkanie wygląda, jakby lokatorzy
właśnie wyszli do pracy w Hucie, a sklep
spożywczy – jakby miał dziś nie dostać
dostawy. Na ścianach propaganda, na
stole „Kukułka”, na półkach – szklanki z
musztardy.

To świetne miejsce, żeby zobaczyć, że
PRL to nie tylko historia – to codzienność
milionów ludzi, z całą jej absurdalną lo-
giką.

Atrakcje:
 Odtworzone mieszkanie robotnicze: ta-

pety, dywan na ścianie i syfon na wodę
sodową.

 Biuro sekretarza PZPR – czerwony te-
lefon, portret towarzysza i popielniczka
z orzełkiem.

 Sklep mięsny – z atrapami „towaru de-
ficytowego” i… hakiem bez mięsa.

 Miniwystawa technologiczna: radia,
magnetofony, telewizory „z gałką”.

 Działka RODOS z altanką i „ogórkiem”
w tle – klimat jak z majówki w 1983.

Muzeum Sentymentów w Kowarach 
To muzeum stworzone z miłości do PRL-
u i… do dzieciństwa. Wszystko tu pachnie
przeszłością – dosłownie i w przenośni.

Opis w skrócie: Jeśli chcesz przypo-
mnieć sobie dzieciństwo, to tutaj. I zabrać
dzieci, żeby zobaczyły, jak wyglądała
„przygoda bez Wi-Fi”.

Muzeum mieści się w dawnych
zakładach przemysłowych – a w środku:
PRL na wesoło i wzruszająco. Są stare

Jeśli myślisz, że historia to
tylko daty, pomniki i nudy
z podręcznika – to znaczy,
że jeszcze nie byłeś w mu-
zeum PRL-u. A właściwie –
w muzeach PRL-u, bo 
w Polsce jest ich coraz
więcej. I bardzo dobrze!
Bo co jak co, ale życie 
w Polsce Ludowej to był
materiał na komedię, dra-
mat i film science-fiction
w jednym. Półki puste,
głowy pełne, a kreatyw-
ność obywatela na pozio-
mie McGyvera
spotykającego Bareję.
Sprawdźmy więc, gdzie
dziś można cofnąć się do
czasów, gdy relaks polegał
na staniu w kolejce, 
a szczytem luksusu był 
saturator na rogu.

Jedna z ekspozycji Muzeum PRL w Poznaniu przedstawia wnętrze typowego sklepu z tego okresu

Odwiedziny w tych miejscach w Polsce to jak podróż do innej epoki!

muzea PRl 
 POT



komputery, są zabawki, są pokoje z epoki.
Można nawet posiedzieć na fotelu z PRL-
u i obejrzeć telewizję – o ile trafisz na
moment, kiedy w ogóle coś leci.

To trochę jak odwiedziny u dawno nie-
widzianej cioci, która wciąż ma ten sam
obrus, co 30 lat temu. I to jest piękne.

Atrakcje:
 Pokoje z lat 70. i 80. – prawdziwe wnęt-

rza z oryginalnym wyposażeniem.
 Kolekcja zabawek: misie, kolejki, rzut-

niki „Ania”, elektroniczne „Wilk i
Zając”.

 Komputery „Odra”, Atari i magneto-
fony szpulowe – dla geeków retro.

 Wystawy czasowe np. PRL w reklamie,
PRL w kuchni, PRL w TV.
Do tego opcja „żywej wystawy”: cza-

sem można spotkać przewodników w
strojach z epoki i zagrać w „Człowieku,
nie irytuj się”.

Muzeum „Szczecin w PRL” 
Szczecin miał swój własny PRL-owski kli-
mat: stocznie, porty, bloki z wielkiej płyty.
To muzeum pokazuje, jak wyglądało życie
poza Warszawą, Krakowem czy Śląskiem.

Opis w skrócie: PRL po szczecińsku.
Czyli z historią, stocznią i blokami z wiel-
kiej płyty.

To muzeum pokazuje, jak wyglądał
PRL od strony mieszkańców Pomorza Za-
chodniego. Mniej ogólnonarodowego pa-
tosu, więcej lokalnej codzienności. Są pa-
miątki z pracy w stoczni, są przedmioty
codziennego użytku, są też wspomnienia
mieszkańców, którzy żyli „w systemie”,
ale po swojemu.

Atrakcje:
 Stoczniowe kombinezony, narzędzia,

dokumenty i archiwalne zdjęcia.
 Eksponaty codziennego użytku – od

kuchennych reliktów po dawne kosme-
tyki.

 Przestrzeń pamięci o wydarzeniach
Sierpnia ’80.

 Wystawy czasowe – m.in. o szczecińskich
protestach i lokalnej modzie PRL-u.

Muzeum Nowej Huty w Krakowie 
Muzeum Nowej Huty w Krakowie to od-
dział Muzeum Krakowa, ale klimat tu zu-
pełnie inny niż na Rynku czy pod Wawe-
lem. Zamiast hejnalistów i królów –

blokowiska, czajniki emaliowane i dźwięk
starego telefonu z tarczą. Muzeum mieści
się w dawnym kinie „Światowid” – jed-
nym z tych modernistycznych budynków,
które kiedyś miały być symbolem postępu,
a dziś są perełkami architektury z epoki.
Już samo to robi klimat. W środku znaj-
dziesz wystawy pokazujące codzienne
życie w czasach PRL-u – bez ściemy, ale
też bez przesadnego dramatyzmu.

Można zajrzeć do odtworzonego
mieszkania z meblościanką, zobaczyć po-
kój nauczycielski z dawnym wypo-
sażeniem, przymierzyć fartuch z podsta-
wówki albo… zejść do schronu. Tak,
prawdziwego schronu przeciwatomowego
– bo kiedyś to była poważna sprawa.

Atrakcje:
 życie codzienne w Nowej Hucie: jak

mieszkano, gdzie pracowano, jak wy-
glądały osiedla „z klucza”;

 propaganda i kultura masowa: plakaty,
kroniki filmowe, sprzęty RTV, których
dziś nikt już nie zna;

 historia lokalnych buntów i protestów
– bo Nowa Huta to też miejsce oporu
wobec władzy.

A jeśli chcecie poczuć jeszcze więcej
atmosfery Nowej Huty z lat 50., 60. czy
80., możecie skorzystać z opcji wycieczki
samochodami retro z lokalnym przewod-
nikiem.

Wsiadacie do Fiata 125p, Nysy lub in-
nego klasyka z epoki i ruszacie w trasę po
socrealistycznej dzielnicy – z opcjonalną
wizytą w podziemnym schronie z czasów
zimnej wojny. Podczas takiej przejażdżki
zobaczycie:
 Plac Centralny i Aleję Róż – miejsce,

gdzie kiedyś stał pomnik Lenina,
 typową zabudowę socrealistyczną za-

projektowaną jako część „idealnego
miasta”,

 dawny Kombinat Metalurgiczny – czyli
„serce” Nowej Huty,

 a jeśli wybierzesz wersję rozszerzoną –
wejdziesz do prawdziwego schronu z lat
50., z zachowanym wyposażeniem z
czasów, gdy wszyscy przygotowywali
się na III wojnę światową.
Na zakończenie – pamiątkowe zdjęcie

z radzieckim czołgiem przed Teatrem Lu-
dowym.

 Pot

Warszawskie Muzeum Życia w PRL pokazuje nie tylko realia życia w tej epoce, ale też kontekst
historyczny

Taki wystrój niektórzy zapewne pamiętają z mieszkań rodziców czy dziadków – na zdj.
ekspozycja Muzeum Szczecin w PRL 

Wizyta w Muzeum Sentymentów w Kowarach to jak prawdziwa podróż w czasie – wszystko, od mebli przez poszczególne akcesoria przenosi odwiedzających w drugą połowę XX wieku. 
Na zdj. wnętrze typowego pomieszczenia biurowego (z lewej) i typowa szafka kuchenna pełna produktów popularnych w PRL
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

tomasz Maj
Esq.

info@btmaj.com

718-349-3434

973-575-6311

BeZ STRacHU

Kulą w płot

Felietony publikowane 
na łamach „Białego

Orła” odzwierciedlają
wyłącznie poglądy ich

autorów.

„Żołnierz strzela, Pan Bóg kulę nosi”. To stare
przysłowie, odnoszące się do tajemnicy nieprzewidywal-
ności naszych ludzkich poczynań, świetnie pasuje do prak-
tycznych konsekwencji jednej z ostatnich kongresowych
ustaw w sprawach imigracyjnych. Mam tu na myśli podpi-
saną niedawno przez prezydenta Trumpa ustawową mo-
dyfikację prawa imigracyjnego znaną jako „Laken Riley
Act.” Poprawka do ustawy, nazwana na cześć zamordowanej
przez wenezuelskiego nielegalnego imigranta 22-letniej
obywatelki Georgii, wprowadza obowiązek uwięzienia
każdego nielegalnego imigranta oskarżonego lub tylko
aresztowanego w związku z przestępstwami takimi jak
włamanie, napaść lub kradzież, włączając w to nawet
drobną kradzież w sklepie. Według poprawki areszt jest
bezwarunkowy, bez możliwości starania się o zwolnienie
za kaucją, co do tej pory wydawało się być niekwestiono-
waną zasadą amerykańskiego wymiaru sprawiedliwości. 

Ustawa została przegłosowana może nie entuzjastycznie,
ale bez wielkiego sprzeciwu w stosunku 251 za do 170 prze-
ciw, z 37 posłami Partii Demokratycznej głosującymi razem
z republikańską większością. Ustawa ma tylko 3 strony
druku, ale podejrzewam, że nasi przepracowani posłowie
prawie na pewno nie mieli okazji, by ją przeczytać (co od
wielu lat jest jakby tradycją), bo wówczas musieliby za-
uważyć jej jawny absurd. Nowe prawo nie tylko nie daje
żadnych rewolucyjnych uprawnień federalnej administracji,
bo – jak pamięć sięga – służby federalne miały zawsze
prawo aresztowania nielegalnych imigrantów oskarżonych
o popełnienie przestępstwa, ale w praktyce krępuje
działanie całego systemu, wprowadzając absolutny obo-
wiązek aresztu. Dochodzi zatem do kuriozalnych sytuacji,
kiedy aresztowany przez ICE potencjalny skazany prze-
stępca staje się w praktyce niedostępny dla lokalnego pro-
kuratora i sądu. Polityczny nacisk w celu zwiększenia ilości
deportacji motywuje urzędników do przyśpieszania for-
malności deportacyjnych. Aresztowani szybko zrzekają się
prawa do obrony przed deportacją i w ekspresowym tempie
opuszczają USA. Znikają zatem oskarżeni i świadkowie, a
lokalni prokuratorzy nie mają innego wyjścia jak umarzać
postępowania. 

W teorii ustawa miała na celu zwiększenie poczucia bez-
pieczeństwa obywateli zagrożonych jakoby wzrostem prze-
stępczości nielegalnych imigrantów. W praktyce okazuje
się natomiast, że ułatwia wielu uniknąć odpowiedzialności
karnej, przyczyniając się do ogólnego chaosu. Mówiąc o
chaosie, należy wspomnieć o drugiej i być może bardziej
destruktywnej części tego legislacyjnego klejnotu, czyli
ustawowej delegacji dającej stanom prawo do sądowego
blokowania rządu federalnego w kwestiach imigracyjnych,
poczynając od kwestii polityki egzekucji prawa, a kończąc
na zasadach przyznawania wiz. Ustawa de facto zachęca do
sądowego aktywizmu w dziedzinie, która tradycyjnie była
zarezerwowana dla centrum politycznego. Nie wiemy, jak
w praktyce ta decentralizacja polityki imigracyjnej będzie
wyglądać, ale jeżeli historia jest jakimś nauczycielem, to
nie należy spodziewać się niczego logicznego. •
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Polski internet podbija nagranie łosi przepływających
Zalew Sulejowski w woj. łódzkim. Autorem filmiku
jest pan Tomasz, który pływając po akwenie zauważył
w wodzie cztery łosie, przeprawiające się na drugi
brzeg. Nagranie trafiło na Facebooka, gdzie szybko
zyskało na popularności. Choć pływające łosie można
zaobserwować bardzo rzadko, to zwierzęta te są
dobrymi pływakami. Żyją na terenach podmokłych i
zalewowych, a woda to ich naturalne środowisko. •

Łosie podbijają
internet

 Wikipedia

 Facebook/Warszawskie ZOO

W warszawskim ZOO wykluło się pisklę kulona –
ptaka uznanego w Polsce za wymarłego regionalnie.
Kulony zamieszkują suche, otwarte tereny takie jak
wydmy, pastwiska i piaszczyste plaże. Są ptakami węd-
rownymi i zimują w okolicach Morza Śródziemnego.
Żywią się owadami, dżdżownicami i ślimakami. Ostat-
nie pisklę kulona na wolności wykluło się w 1995
roku. Warszawski ogród zoologiczny ma nadzieję, że
hodowla ptaków w warunkach chronionych z czasem
przyczyni się do przywrócenia ich populacji. •

Cud narodzin 
w warszawskim ZOO

Bytomska wąskotorówka, najstarsza działająca
kolej tego typu na świecie, powraca na perony.
Mieszkańcy i turyści będą mogli przejechać się
zabytkowym pociągiem w sezonie wiosennym i
letnim. Na trasie z Bytomia do Tarnowskich Gór
będzie można podziwiać m.in. pogórniczy kraj-
obraz Bytomia i zwiedzić Sztolnię Czarnego
Pstrąga, obejrzeć wystawę taboru i wziąć udział
w wycieczkach z przewodnikiem. •

Kultowa
kolejka
powraca!

 Facebook/Stowarzyszenie Górnośląskich Kolei Wąskotorowych – SGKW Bytom

 Facebook/Highline Warsaw

Krzywy Domek w Sopocie otwiera się po remon-
cie. Wnętrza najbardziej rozpoznawalnego bu-
dynku miasta zostały przerobione na 7 punktów
gastronomicznych, drink bar na przeszklonym
patio i dużą przestrzeń artystyczną, na której
będą mogły odbywać się koncerty. Krzywy do-
mek został zaprojektowany przez Małgorzatę i
Szczepana Szotyńskich oraz Leszka Zaleskiego,
którzy inspirowali się m.in. pracami Antoniego
Gaudiego, słynnego architekta Barcelony. Sopocki
domek może pochwalić się światową rozpozna-
walnością – trafił na listę „Bajkowych miejsc”
BBC oraz zestawienie 11 najdziwniejszych bu-
dynków Europy według CNN. •

Krzywy Domek znów otwarty!


W

ik
ip

ed
ia

Tego lata w Warszawie zostanie otwarty naj-
wyższy taras widokowy w Unii Europejskiej. Hig-
hline Warsaw jest usytuowany na 53. piętrze
wieżowca Varso Tower i oferuje wyjątkowe wi-
doki z wysokości aż 230 metrów. Highline War-
saw znajduje się dwukrotnie wyżej niż dotych-
czasowe najwyższe miejsce widokowe, czyli taras
Pałacu Kultury. Co ciekawe, dach Varso Tower
będzie jedynym miejscem, z którego można
spojrzeć z góry na iglicę Pałacu Kultury. •

Widok 
na stolicę
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Beata Kozidrak zapowiedziała wielki powrót na
scenę. Pierwszy koncert po dłuższej przerwie od-
będzie się 24 sierpnia w Pszczynie. Piosenkarka,
ze względu na problemy zdrowotne, jakiś czas
temu wycofała się z działalności artystycznej. Jej
twórczość nie odeszła jednak w zapomnienie. Na
początku kwietnia Kozidrak otrzymała nagrodę
Złotego Fryderyka za wieloletni wkład w rozwój
muzyki rozrywkowej w Polsce. W komentarzach w
internecie fani piosenkarki piszą, że z niecierpli-
wością czekają na sierpniowy koncert. •

Wielki powrót
Beaty Kozidrak?

Jen Tullock, gwiazda serialu „Rozdzielenie” produkcji
Apple TV+, podczas wywiadu przywitała dziennikarza
Dawida Muszyńskiego w języku polskim i wspom-
niała, że jako dziecko mieszkała przez krótki czas w
Polsce. Ku zaskoczeniu Muszyńskiego gwiazda wy-
znała, że jej rodzice pracowali w Warszawie jako nau-
czyciele muzyki. Brat aktorki miał nawet okazję grać w
Warszawskiej Symfonii Młodzieżowej. Tullock powie-
działa też, że choć nigdy nie miała okazji dobrze nau-
czyć się polskiego, to jest to jej ulubiony język. •

amerykańska 
aktorka z polską
historią

 Instagram/surefineokay 


W

ik
ip
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ia

 

 Instagram/beatakozidrak

Nowy spektakl Wojciecha Smarzowskiego po-
jawi się w Teatrze Telewizji w połowie maja.
Produkcja pt. „Winny” jest adaptacją monod-
ramu Stanisława Brejdyganta i opowiada his-
torię Bartka Sowińskiego, który po latach
milczenia wymusił na prokuraturze skazanie
go za zabójstwo popełnione w czasie II wojny
światowej. Główny bohater zabił dwóch
Żydów, których ukrywał w swoim domu
przed Niemcami. „Winny” będzie pierwszym
spektaklem Smarzowskiego w Teatrze Tele-
wizji po 20 latach przerwy. •

Smarzowski znów
poruszy widzów?

Polski operator filmowy Radosław Ładczuk nakręcił zdjęcia do najnowszego
filmu z Nicolasem Cagem. Hollywoodzka produkcja pt. „Surfer” to thriller psy-
chologiczny nawiązujący do tematu zaginięcia. Radosław Ładczuk, 48-letni
absolwent Wydziału Operatorskiego Szkoły Filmowej w Łodzi, pracował przy
projektach fabularnych, dokumentalnych i komercyjnych. Otrzymał m.in. Złotą
Kaczkę przyznawaną przez miesięcznik „Film” za zdjęcia do „Sali samobój-
ców”. Został też nagrodzony za zdjęcia do filmu „Królewna” na festiwalu w Je-
rozolimie. Polski operator pracował też za granicą, m.in. przy filmie „Baba-
dook” z 2014 roku, uznawanego za jeden z najlepszych horrorów XXI wieku. •

Polak kręci w Hollywood

 Materiały prasowe

Minecraft 
na ekranie

 Materiały prasowe

„Minecraft: Film” podbija pol-
skie kina. W weekend premie-
rowy produkcję obejrzało aż
978,319 osób, co jest najwięk-
szym wynikiem otwarcia w his-
torii polskiej kinematografii po
1989 roku. Film przekroczył na-
wet rekordowe osiągnięcia
„Kleru” z 2018 roku, który
przez lata utrzymywał się na
szczycie. Minecraft bardzo
dobrze radzi sobie też w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie za-
robił już 157 milionów dolarów
i został ogłoszony najbardziej
dochodową premierą 2025
roku. Film jest adaptacją kulto-
wej gry komputerowej o tym sa-
mym tytule. •

Na Netflixie pojawił się nowy polski serial.
Czteroodcinkowy komediodramat pt. „Projekt
UFO” w reżyserii Kaspra Bajona przedstawia
historię inspirowaną prawdziwymi wydarze-
niami związanymi z rzekomym lądowaniem
UFO w Polsce w latach 80. W obsadzie pro-
dukcji znalazły się m.in. takie gwiazdy jak
Piotr Adamczyk, Mateusz Kościukiewicz i
Maja Ostaszewska. Serial zadebiutował na
platformie 26 kwietnia. •

Nowy polski serial
na Netflixie

 Materiały prasowe
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27-31 maja
MANHATTAN
20. New York Polish Film Festival odbędzie
się w dniach 27-31 maja na Manhattanie.
Tegoroczna edycja jest poświęcona Andrze-
jowi Wajdzie, w 25 rocznicę zdobycia Oskara
za całokształt twórczości. Więcej informacji
i program wydarzeń: www.nypff.com.

29 maja (czwartek)

MANHATTAN
Fundacja Kościuszkowska zaprasza na recital
tango i mazurka w wykonaniu Jacka Mar-
cina Wiśniewskiego. Wydarzenie odbędzie
się w funacji (15 E 65th St., Nowy Jork, NY
10065) o godz. 7:30pm. Więcej informacji
i bilety: www.thekf.org.

30 maja – 1 czerwca 
COPIAGUE
Kościół MB Wniebowziętej zaprasza na fe-
styn parafialny. Wydarzenie odbędzie się
przy kościele (1 Molloy St., Copiague, NY
11726). Więcej informacji: 631-842-5211
lub parish@olacopiague.org.

31 maja (sobota)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na
dzień dziecka. Wydarzenie odbędzie się w
klubie (177 Kent St., Nowy Jork, NY 11222)
w godz. 3pm-6pm. Wstęp wolny. W progra-
mie zabawa z DJ Danielem, gry, konkurs
„Mały Picasso”, występ magika, loteria fan-
towa, klaun z balonami, konkursy sportowe
oraz inauguracja wystawy malarstwa
uczniów pracowni prof. M.C. Zacharowa.
Wymagana wcześniejsza rejestracja:
www.bit.ly/DzienDzieckaCPS. Więcej infor-
macji: 718-389-0705.

ROCKAWAY BEACH
Szkoła katolicka przy kościele św. Róży z
Limy zaprasza na koncert fortepianowy. Wy-
darzenie odbędzie się w sali gimnastycznej
(154 Beach 84th St., Rockaway Beach, NY
11693) o godz. 7pm. Bilety: indywidualny
– $50, stolik dla 8 osób – $350. W progra-
mie pojedynek muzyczny i wspólne śpiewa-
nie. Jedzenie i napoje we własnym zakresie.
Więcej informacji: 718-634-7394.

do końca maja
BROOKLYN
Wystawę zbiorową polskich artystów pt.
„Spring Exhibition 2025” można oglądać w
galerii Fine Art Corner (680 Manhattan Ave.,
Nowy Jork, NY 11222). Na wystawie prezen-
towane są prace Małgorzaty Zatorskiej, Zosi
Zeleskiej-Bobrowski, Magdaleny Małaczyń-
skiej, Anny Skowron, Wojciecha Kubika, Piotra
Medyny, Dariusza Kanarka, Janusza Skowrona

i Mieczysława Mietko Rudka. Więcej infor-
macji: skowronjanusz08@gmail.com.

1 czerwca (niedziela)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na
wielki finał konkursu plastycznego dla dzieci
pt. „Bolesław Chrobry pierwszy koronowany
król Polski”. Wydarzenie odbędzie się w cen-
trum (177 Kent St., Nowy Jork, NY 11222)
o godz. 2pm. W programie również konkurs
wiedzy dla dzieci od klasy 5 wzwyż oraz wy-
stawa prac konkursowych. Więcej informacji:
718-389-0705.

BROOKLYN
Koło Przyjaciół Fundacji Jana Pawła II zapra-
sza na uroczysty bankiet honorujący ks. Grze-
gorza Stasiaka, proboszcza parafii św. Róży z
Limy. Wydarzenie odbędzie się w Princess
Manor (92 Nassau Ave., Nowy Jork, NY
11222) w godz. 4pm-8pm. Więcej informa-
cji: 347-563-7051, 917-270-5371, 917-
657-6726.

LINDENHURST
Polonia of Long Island zaprasza na Dzień Pol-
skiego Dziedzictwa Kulturowego. Wydarzenie
odbędzie się na placu miejskim (132 N Well-
wood Ave., Lindenhurst, NY 11757) w godz.
1pm-5pm. W programie polskie jedzenie i
piwo, tańce przy muzyce, stoiska handlowe,
zabawy dla dzieci, loteria i konkurs małej
miss. Zagra Voy Anuszkiewicz. Więcej infor-
macji: 718-614-5149, 631-774-7790 lub
www.lipl.com.

5 czerwca (czwartek)

MANHATTAN
Fundacja Uśmiech Dziecka organizuje zbiórkę
funduszy dla rodziny Bernard. Wydarzenie
odbędzie się w Konsulacie RP (233 Madison
Ave., Nowy Jork, NY 10016) o godz. 7pm.
Sugerowana donacja: $100. W programie
degustacja wina i srów oraz muzyka na żywo
w wykonaniu Krzysztofa Medyny i Nicolasa
Kaponyasa. Więcej informacji i rezerwacje:
718-984-6443, 347-602-3622 lub
info@childrenssmilefoundation.org.

6-18 czerwca
BROOKLYN
Koło Przyjaciół Fundacji Jana Pawła II w No-
wym Jorku zaprasza na pielgrzymkę do Pol-
ski. Więcej informacji i zapisy: 347-563-
7051 lub 917-270-5371.

7 czerwca (sobota)

GLEN COVE 
Polska Szkoła Dokształcająca im. Ignacego
Paderewskiego w Glen Head zaprasza na
bankiet z okazji 95-lecia. Wydarzenie od-
będzie się w Polskim Domu Narodowym (10

Hendrick Ave., Glen Cove, NY 11542) o
godz. 5pm. Więcej informacji: 516-399-
0565 lub info@polskaszkolaglenhead.org.

OZONE PARK
Komitet Parady Pułaskiego w Ozone Park za-
prasza na Bal Marszałkowski i koronację Miss
Polonia. Wydarzenie odbędzie się w sali pa-
rafialnej przy kościele św. Stanisława B&M
(88-10 102nd Ave., Ozone Park, NY 11416)
o godz. 7:30pm. Zagra zespół Milano. Bilety:
dorośli – $110, młodzież w wieku 13-20 lat
– $80, dzieci w wieku 3-12 lat – $30. W ce-
nie przystawki, gorący obiad, desery i napoje.
Więcej informacji i rezerwacje: 929-405-
8400, 917-612-2071 lub 646-533-4236.

8 czerwca (niedziela)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na wy-
stęp Polish American Folk Dance Company.
Wydarzenie odbędzie się w centrum (177
Kent St., Nowy Jork, NY 11222) o godz.
2:30 pm. Bilety: $10. Więcej informacji:
www.polishslaviccenter.us.

CONGRES
Polish American Cultural Association w Roc-
kland County zaprasza na bal Miss Polonia.
Wydarzenie odbędzie się w restauracji Bol-
zano (75 North Rt. 9W, Congers, NY 10920)
w godz. 2pm-7pm. Bilety dla dorosłych:
członkowie klubu – $90, goście – $110. Bi-
lety dla dzieci: 8-13 lat – $50, 3-7 lat –
$35, poniżej 2 r.ż – bezpłatnie. W cenie
przystawki, bufet i płatny bar. Bal otworzy
tradycyjny polonez. Zagra DJ Kris. Gościem
specjalnym wydarzenia będzie Arkadiusz
Baginski, Wielki Marszałek Parady
Pułaskiego. Więcej informacji i bilety: 845-
596-4149, 917-584-4070 lub paca.roc-
kland@gmail.com.

13-18 czerwca 
BROOKLYN I MANHATTAN
Polski Instytut Kulturalny zaprasza na 9. Jaz-
ztopard Festival. Wydarzenie odbędzie się w
dniach 13 – 18 czerwca. Więcej informacji i
program wydarzenia: www.instytutpolski.pl.

21 czerwca (sobota)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na II
Greenpoint Jazz Festival. Wydarzenie odbę-
dzie się w klubie (177 Kent St., Nowy Jork,
NY 11222) o godz. 7pm. Wystąpią: Medyna
Winnicki Trio, Margo Staniszewska, Daniel
Sky i Paweł Ignatowicz. Bilety w cenie $10
można nabyć na stronie www.eventbrite.com.
Więcej informacji: 718-389-0705.

Wydarzenia cykliczne 
każdy czwartek
MASPETH
Kościół Św. Krzyża zaprasza wieczorne spot-
kania przy Piśmie Świętym, które odbywają
się w sali Św. Jana Pawła II (61-21 56th Rd.,
Maspeth, NY 11378) po mszy św. o godz.
7:15pm. Więcej informacji: 718-894-1387. 

ostatni czwartek m-ca 
RIVERHEAD 
Polish Hall zaprasza na kolacje ze stekiem,
które odbywają się w klubie (214 Marcy
Ave., Riverhead, NY 11901) o godz. 7pm.
W menu stek, sałatka, bułka i deser. Cena:
$40. Rezerwacje posiłków należy składać w
środę poprzedzającą wydarzenie dzwoniąc
pod numer 631-727-9200. 

Jedna sobota w miesiącu
BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na
zabawy taneczne, odbywające się raz w
miesiącu. Daty zaplanowanych zabaw na
2025 rok: 1 marca (Wielka Gala Karna-
wałowa-Ostatki), 26 kwietnia, 10 maja, 14
czerwca, 19 lipca, 16 sierpnia, 13 wrześ-
nia, 18 października (Halloween), 15 lis-
topada (Andrzejki). Więcej informacji: 718-
389-0705.

każda sobota
MANHATTAN
Rectro Klub NYC zaprasza na dyskoteki w
stylu lat 70., 80. i 90. Zabawy odbywają się
w klubie (9 E 45th St., Nowy Jork, NY 10017).
Wstęp: $10. Bilety można zakupić przy wejś-
ciu. Więcej informacji: 516-606-5710.

 kalendariuM
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Babcia Mania pojawiła się w życiu
Nusi wraz z nowym partnerem
mamy. Jako przyszywana bab-
cia, bo ta prawdziwa była da-

leko, w Skoszowie. 
Nusia i nowa babcia przypadły sobie

bardzo do serca: jedna – dziecko roz-
wódki, druga – służąca swojego syna.

Babcia Mania dbała o Nusię lepiej niż
mama. Na śniadanie, często z wielką
energią, kręciła kogel-mogel i przemy-
cała do kakao, aby niejadek złapał trochę
wzmacniających kalorii. Nigdy nie wy-
puszczała jej do szkoły bez pożywnej ka-
napki i jabłuszka. Gotowała obiady, któ-
rych dania stawały się coraz bardziej
ulubionymi nowej wnuczki – a to kasza
jaglana zapiekana z suszonymi śliwkami,
a to kapustka z pomidorami i jabłkiem,
a to mus lub kisiel owocowy i jeszcze
wiele innych. A kiedy w planie była kasza
gryczana na sypko, Nusia rozsypując
partiami ziarnka kaszy na stół, zgrabnie
paluszkami przebierała je z różnych
paproszków, śmiejąc się, że jest Kop-
ciuszkiem. Potem garnek rozprażonej
kaszy lądował w łóżku pod kołdrą solid-
nie owinięty warstwami gazet, a po
dwóch-trzech godzinach kasza była
mięciutka, nadal ciepła, w sam raz do
zjedzenia – z sosem grzybowym albo
pysznymi bitkami z wołowiny.

Babcia zabierała też Nusię na długie
spacery wzdłuż wału Wisły, do hrabiow-
skiego parku w Dzikowie lub w odwie-
dziny do swoich przyjaciółek.

Nusia zwierzała się jej chętnie ze
swoich sekretów, a ona odwzajemniała
się opowieściami ze swojego życia,
szczególnie z młodości. Najbardziej cie-
kawiły Nusię te o miłościach jej życia, a
było ich trochę. Niektóre z nich szcze-
gólnie zapadły jej w pamięć, np. jak
młody hrabia z pałacu w Dzikowie za-
kochał się w pięknej Mani, a że była bar-
dzo biedna, mógł się z nią spotykać tylko
potajemnie i – znając jej ubóstwo – wy-
nosił jej w ustach frykasy z hrabiow-
skiego stołu, aby poznała smaki bo-
gactwa. Inny ukochany był malarzem,
malował jej portrety, a czasem ją foto-
grafował. Zachowały się te zdjęcia w
ozdobnym albumie, a także jeden rysu-
nek kwiatów we flakonie – skrywała je
głęboko w szafie pod ubraniami.

* * *
– Babciu Maniu! Cyrk przyjechał! – już

od drzwi wołała rozpromieniona Nusia.

– O! Nusia! A jak się, skarbie, nazywa
ten cyrk?

– Arena, babciu! No bo jak może na-
zywać się cyrk?!

– Ano ja znam na przykład cyrk Ar-
lekin.

– Aha, ale ten jest najbardziej znany
w całej Polsce.

– Tak, wiem, kochanie, właśnie w
tym cyrku był kiedyś mój ukochany.

– Naprawdę?! To musisz mi zaraz
opowiedzieć! No i musimy pójść na
przedstawienie! Pójdziesz ze mną, bab-
ciu? Wiesz przecież, że mama mnie nie
weźmie, bo nie lubi cyrku, a jej Misiu, to
znaczy twój synek, też nie…

– Dziecko, ja całe lata nie byłam w
cyrku, chyba by mi serce pękło od
wspomnień.

– Ale ze mną ci nie pęknie, obiecuję!
– złożyła błagalnie ręce, jak do mod-
litwy.

– No już dobrze, nie wymądrzaj się.
Nawet dam ci na bilety! Tylko kup gdzieś
blisko areny.

– Boże, babciuniu, jaka ty jesteś ko-
chaniutka! – krzyknęła szczęśliwa. – Ale
opowiedz mi zaraz, jak to było z twoim
ukochanym.

* * *
– Miałam wtedy siedemnaście lat, to

było jeszcze przed wojną. Do Targowa
przyjechał cyrk, tak jak dziś, ale Targów
to była wtedy mała mieścina – choć i
dziś mówią, że to dziura – i wiele biedy
tu było. Tylko pałac hrabiów Tarnow-
skich wyróżniał się przepychem i bogac-

twem, no i trochę sklepów Żydzi mieli.
Ale hrabie dobrzy ludzie byli i często
biednych wspomagali, nawet hrabina
saniami ubrane choinki im w święta za-
woziła.

– No dobrze już, babciu, to mi opo-
wiadałaś, ale co z tym cyrkiem?

– U nas w domu też bieda była i sied-
mioro dzieci, i nie stać nas było na bilety
do cyrku, więc z koleżanką Krysią, moją
rówieśnicą, i z całą zgrają dziecisków
pobiegłyśmy zobaczyć, jak ten cyrk wy-
gląda Wtedy ja jeszcze nigdy nie wi-
działam takich rzeczy. Przychodzimy,
patrzymy, a tam cyrkowcy mieszkają w
drewnianych wozach jak w wagonach,
tylko że na gumowych kołach i z kolo-
rowymi napisami, że cyrk Arena. Miesz-
kają, śpią tam, a na zewnątrz przygoto-
wują jedzenie, piorą i myją się w
miednicach, ich dzieci małe wesoło bie-
gają. Nawet mi się to spodobało.

– No i co, babciu?
– Otóż, przed jednym takim wozem

młody akrobata ćwiczył różne figury –
a to mostek, a to stójkę na rękach, a na-
wet stanął na głowie bez podpórki rąk.

Widać było, że się przed nami, ga-
piami, popisuje. Zauważył też nas dwie,
bośmy w tej zgrai najstarsze były.
Stałyśmy tak i śmiałyśmy się, szep-
tałyśmy sobie na ucho, jaki jest wyspor-
towany i ładny. Chyba się domyślił, albo
i my spodobałyśmy się jemu, bo nagle
podszedł do nas, wyciągnął rękę i po-
wiedział:

– Jestem Hans.
– Hans? A co to za imię, jakieś nie-

mieckie? – chichrałyśmy się okrutnie, a
on na to: – To tylko pseudonim arty-
styczny, tak naprawdę jestem Janek.
Przyjdźcie, dziewczyny, na występy, ja
będę miał akrobacje na trapezie. 

Ale my nie miałyśmy pieniędzy na bi-
lety. Wtedy powiedział:

– Przyjdźcie, jak spektakl się zacznie,
a ja was przemycę za darmo. 

No to dopiero się ucieszyłyśmy!
* * *

– Oj, Nusia w gardle mi zaschło, mu-
szę herbaty łyk. O, jaka niedobra, już
ostygnięta, jakaś taka blaszana w smaku.

– Babciu! Zrobię ci nowej, tylko opo-
wiadaj dalej!

* * *
– No i przyszłyśmy wieczorem na

występ, a on wprowadził nas do środka
po kryjomu, jak już orkiestra grała i
klown opowiadał śmieszne historie, a lu-
dzie strasznie się śmiali. Kiedy przyszedł
jego występ, nie mogłam uwierzyć, że
to on. Robił ewolucje pod samym sufitem
cyrku, w białym trykocie wyglądał jak
anioł, unosił się powietrzu, wprost fru-
wał, i to tak bardzo wysoko! Bałam się,
że spadnie, tam nie było żadnego zabez-
pieczenia. I dopiero wtedy zobaczyłam,
co to są te trapezy. A kiedy zjechał z wy-
soka po linie, wypatrzył nas i spoglądał
tylko na nas, już wcześniej też mi się
przyglądał, a i ja jemu też. Serce mi wa-
liło jak młotem.

Po występach znowu spotkaliśmy się,
poszliśmy nawet, choć już późno było,
na spacer po miasteczku. Mówię ci, Nu-
sia, poczuliśmy taki ogień w sercu, to
była miłość od pierwszego wejrzenia i
nasza pierwsza miłość. Tę się pamięta
do końca życia. Nigdy już potem nie
byłam taka zakochana, zawsze mi czegoś
brakowało – zasępiła się.

– A może, babciu – kogoś? – żarto-
wała Nusia. 

Cdn.
maŁgoRzata ŻURecka

Małgorzata ŻURECKA – poetka, auto-
rka 7 tomików wierszy i zbioru opo-
wiadań „Nusia”, z którego pochodzi
drukowany w tym numerze Białego
Orła tekst – „Cyrk przyjechał”. Lau-
reatka konkursów poetyckich i dwu-
krotnie nagrody Złote Pióro, odznaczona
w 2017 roku honorową odznaką „Zasłużony
dla Kultury Polskiej”. W 2021 roku otrzymała Międzynaro-
dową Nagrodę Literacką NAJI NAAMAN w kategorii – za
twórczość.
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romuald Magda
Esq.

romuald@magdaesq.com

PRZy KaWIe O PRaWIe 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Jestem właścicielką mieszkania w „coopie”
na Queensie. Jestem wdową i chciałabym,
aby mój bratanek odziedziczył po mnie to
mieszkanie. Przewidziałam to w testamencie
– czy to wystarczy?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, należy przeanalizować
dokumenty spółdzielni („coopu”), w szczególności tzw.
„proprietary lease” (umowę o użytkowanie mieszkania) oraz
regulamin „coopu”. Większość spółdzielni ma ograniczenia
dotyczące przekazywania mieszkania po śmierci właściciela.
Najczęściej tylko najbliżsi członkowie rodziny mogą odzie-
dziczyć prawo do mieszkania bez zgody zarządu „coopu”.

Zgodnie z regulaminami uzyskanie prawa do mieszkania
przez spadkobiercę często wymaga zgody zarządu „coopu”.
W takim przypadku sprawdzana jest m.in. sytuacja finansowa
i imigracyjna nabywcy, jego rozliczenia podatkowe oraz to,
czy mieszkanie będzie użytkowane osobiście przez nowego
właściciela (a nie np. wynajmowane osobie trzeciej).

W „coopach” członkowie są właścicielami udziałów w
korporacji, a prawo do użytkowania danego mieszkania
przysługuje właśnie właścicielom tych udziałów. Jeśli więc
właściciel przekaże swoje udziały testamentem osobie, na
którą „coop” nie wyrazi zgody, mieszkanie musi zostać
sprzedane, a spadkobierca otrzymuje środki ze sprzedaży.

* * *
Kupiłem nieruchomość – dom dwurodzinny
z miejscem do parkowania w tylnej części
działki. W akcie własności znajduje się
zapis o prawie przejazdu przez część
działki sąsiada, pomiędzy naszymi do-
mami. Na razie nie korzystałem z możli-
wości parkowania. W międzyczasie sąsiad
postawił ogrodzenie wzdłuż granicy, unie-
możliwiając przejazd samochodem. Gdy
wezwałem policję, powiedziano mi, że
muszę skierować sprawę do sądu. Czy to
konieczne, skoro mam zapis prawa prze-
jazdu w akcie własności?

Sąsiad może po upływie 10 lat próbować twierdzić, że
prawo przejazdu wygasło z powodu braku jego wykonywania
i że doszło do zasiedzenia. Choć prawo dotyczące zasiedzenia
w stanie Nowy Jork zostało zaostrzone w 2009 roku i obecnie
trudniej jest w ten sposób nabyć własność, to jednak zmiany
te nie dotyczą tzw. służebności, takich jak prawo przejazdu.

Warto też zaznaczyć, że w miarę jak w miastach coraz
trudniej o miejsce do parkowania, nieruchomość z prawem
przejazdu i parkowania zyskuje dodatkową wartość.

Radzę: nie należy zwlekać. Jeśli nie ma zgody sąsiada na
usunięcie ogrodzenia, pozostaje droga sądowa. •

Adwokat ROMUALD MAGDA, ESQ. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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